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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3 po pohidniu 

2 Wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje 20 gr.

. Biura Redakcji i Administiacji ulica Karmelicka 
'• 2 (Gmach Województwa). — Listy należy frankować. 

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji 21—18 — Administracji 21—17. 

“edaktor naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej.

m lejscoJw |a
P r e n u m e r a t a

z a m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy . . 
miesięcznie z dostawę do domo

4*80 |  miesięcznie z przesyłkę pocztowy
530

Za granicą 7'00 Zł.

5-30

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30°/0 droższe.
P. K. O. 141.690.

C Z Ę Ś Ó m E M Z Ę D O W i ,
.Lwów, dnia 16 lutego 1928.

Nu; etap ndrodze u jm lia j i  p t e j i .
Dokonane zostało wielkie ] ważkie dzie

l e  Komisja ankietowa, powołana przed ro- 
do życia dla zbadania kosztów  pro 

Aukcji i wym iany, ukończyła swe prace 
\  złożyła Rządowi obszerne i głębokiej tre- 

pełne sprawozdanie. Dodane zostały 
Kządowi drogi, wiodące do racjonalizacji na- 
ji2ego życia gospodarczego i obniżenia cen. 
K?ąd przez usta W iceprem iera złożył o- 
^ńadczenie , źe prace Komisji w pełni za
mierza w yzyskać. W stępujem y zatem  w  no- 

etap polityki gospodarczej Państw a — 
Holiityki, opartej o świadomy, konsekwentny 
Man.

B rak planowości w  rozwoju polskiego 
zVcia gospodarczego —• oto jeden z głow 
a c h  i zasadniczych jego mankamentów, 
przypomnijmy sobie czasy inflacji, czasy od
c h o w y  przem ysłu! Bezwątpienia dokonano 
^-edy  wiele rzeczy wielkich i trw ałych. Z 
^l uzów i popiołów wojennych odbudowano 
j)°tężny aparat w ytw órczy w czasie nie
zwykle szybkim. Ale działo to się, niestety, 
, ez żadnego zgoła planu, bez żadnej myśli
ko;ustruktywnej, mającej całość państw ow e-
*>Q organizmu na uwadze. Kredyt publiczny 
^ sk iw a ł ten, kto silniejsze miał pięści i mo- 
Ctlilejsze plecy. Kto w  środkach nile przebie
g ł  i nie omijał naw et najbardziej krętych
Ur(°g. Nie było myśli przewodniej w  roz-
^z>ale kredytów , nie było kontroli ich celo
wego zużycia. Odbić to się musiało na ży- 
Clu gospodarczem kraju. Nadmiernie rozwi- 

się niektóre gałęzie przem ysłu, a inne, 
*emniej lub bardziej naw et użyteczne, m ar- 

Ja ły . P ow staw ały  zakłady nieraz tam, gdzie 
,*e było po temu naturalnych warunków.

R ozrastała się niepomiernie administracja 
fabryczna, częstokroć zgoła niefachowa, dy
letancka.

Nie w yw ierał nikt nacisku na moderni
zację urządzeń, na racjonalizację metod p ra
cy. Nie zmuszało do tego życie, korzystano 
z dobrodziejstw najpierw inflacji, a nastę
pnie ochrony celnej. I dopiero ostatnio w a
runki skłaniają przem ysł i handel do pójścia 
drogą postępu, do zw alczenia m arnotraw 
stw a, do zniżenia kosztów produkcji. Ale 
przedsiębiorstw a naogół nie widzą w łasnych 
sw ych braków. Nie prowadząc ścisłej kalku
lacji kosztów w łasnych, nie obserwując ba
cznie i drobiazgowo w szystkich szczegółów 
fabrycznego życia, * nie zdają sobie często 
spraw y, w  czem, tkwi błąd, i jakiemi droga
mi należy dążyć do napraw y.

Badania Komisji ankietowej, otrzym ane 
od niej obszerne kwestionariusze, zw róciły 
uwagę kierowników przedsiębiorstw  na za
gadnienia, które dla nich przedtem  nie istnia
ły, a które jednak są nader istotne. Zaczęli 
w  wielu wypadkach prowadzić różne obli
czenia, w ykazy, kontrolę. Podczas gdy po
czątkowo stosunek koł gospodarczych by 
w ał nieufny, niechętny i obawiano się Ko
misji, jakby jakiejś Inkwizycji, to z czasem 
stosunek ten zmienił Się zupełnie i podno
szono jej strony dodatnie, korzystano z rad 
i w skazówek, którycli Komisja udzielała, ba
dając na miejscu stan przedsiębiorstwa.

Lecz nie to, oczywiście, było zadaniem 
głównem Komiisji. Miała ona za cel, na pod
stawie badań bezpośrednich, opartych na 
wizytacjach zakładów, przeglądaniu ksiąg, 
rozmowach z ludźmi, którzy w  sam ym  pro
cesie produkcji tkwią — w yprow adzić wnio
ski, kształtujące politykę gospodarczą Rzą
du, tworzące jego program  na dalszą metę. 
Nie mogły tego program u dać indywidualne 
prace konkursowe Nie daw ały go różne na
rady z przedstawicielami sfer gospodar
czych. Z powodu komunałów i ogólników, 
często ze sobą sprzecznych, niepodobna b y 
ło wysnuć linji przewodniej państwowej po

lityki gospodarczej. Pod piękną przykryw ka 
górnie brzmiących słów, k ry ły  się aż nazbyt 
często egoistyczne interesy pew nych sfer 
i grup, sprzeczne z interesem  ogółu.

Program  działania przedłożony Rządo
wi, nie jest jeszcze kompletny, nie obejmuje 
całokształtu życia gospodarczego. Zbadany 
jednak został duży odcinek tego życia — 
kilkanaście w ażnych gałęzi przemysłu. Pod
dano szczegółowej analizie wydobycie, prze
róbkę, sprzedaż węgla, ropy naftowej, żela
za i  stali, m ateriałów  włókienniczych, skór; 
zajęto się spraw ą kupna i sprzedaży zboża, 
produkcji chleba, m ięsa; badano spraw y ho
dowlane i szereg innych. W  celu możliwie 
wszechstronnego oświetlenia tych zagad
nień, badano w arunki zaopatryw ania się 
przedsiębiorstwa w  surowce, m ateriały 
i m aszyny. Badano racjonalność użytko
wania surowców, m ateriałów , m aszyn, pra
cy i kapitałów, przyczem  nacisk szczególny 
kładziono na zagadnienie m arnotraw stw a. 
Ustalano możliwie dokładnie koszty w łasne 
i ich poszczególne składniki.

Zanalizowano, jaki w pływ  na produkcję 
i handel w yw iera system  podatkowy, poli
tyka kredytow a, handlowa, kom unikacyjna; 
ustaw odaw stw o przem ysłow e i robotnicze 
i t. d.

Drogą żmudnej mozolnej pracy, został 
w  ciągu roku rozpatrzony ogrom ny splot 
niezmiernie złożonych zagadnień. W stępu
jemy tem samem w  now y okres polityki go
spodarczej Rządu, okres realizacji wniosków 
Komisji, zmierzających do racjonalizacji ży 
cia gospodarczego kraju. Słusznie zapewnił 
W iceprem ier B artel członków Komisji, że 
z pracy ich „będzie wielki pożytek dla k ra
ju, tem większy, im w  w yższym  stopniu po
trafim y ją w yzyskać”. Nie należy wątpić, 
że Rząd Marsz. Piłsudskiego uczyni w szyst
ko, by  w  pełni wcielić w  czyn wnioski *i po
stulaty Komisji ankietowej, przezeń powo
łanej do ży d a .

Wpływy z min lobiieznyeb i w i l l i .
W pływy z  danin publicżnycn i m ono

polów za pierwszą dekadę lutego 1928 r. 
wynosiły ogółem 67 miljonów złotych t. j. 
o 24 miljonów więcej, niż za pierwszą de
kadę lutego 1927 r. W tem wpływy z danin 
publicznych dały 46 miljonów złotych wobec 
25 miljonów złotych, wpływy zaś z m ono
polów 21 miljonów złotych w obec 18 mi
ljonów złotych za pierwszą dekadę lutego 
1927 r. Daniny publiczne dały przeto za 
pierw szą aekadę lutego 1928 r. o 21 miljo
nów złotych więcej, m onopole zaś o 3 mi- 
Ijony złotych więcej niż za pierwszą dekadę 
łutego 1927 r.

Na scenie i za Kulisami
Konstelacje parlam entarne i polityczne, 

na których opierają się rządy niemieckie 
i francuskie, ulegają przekształceniu w  zwią
zku z rozgryw ającą się już w obu państwach 
kampanją wyborczą. M amy więc na scenie 
rządy i większości sprawujące w ładzę, a za 
kulisami toczą się już układy między spad
kobiercami przypuszczalnymi dokonywują- 

cych swe żyw ota gabinetów. Przejście to 
od jednego rządu do drugiego, od obecnej 
konstelacji politycznej do następnej, odbyw a 
się w  obu państw ach w  sposób dla charak
teru  narodowego i obyczajów  partyjnych 
w łaściw y: partje niemieckie m aszerują zw ar 
temi oddziałami, francuskie natomiast sk ła
dają się zazwyczaj z luźnych i lotnych grup 
i grupek pod kierownictwem dość znacznej 
ilości przywódców.

Koalicja rządow a niemiecka nacjonall- 
styczno - ludowo - centrow a jest już nie
boszczykiem, którego należy jeszcze tylko 
formalnie pochować. Utworzenie tej koalicja 
było dla ogromnej większości społeczeń
stw a niemieckiego niespodzianką, k tóra do
konała się w wysokim stopniu pod presją

BBRNANOS. 74)

Pod słońcem szatana.
*Uti°ryzowany przekład Aleksandra Wata.

,a. To zależy od księdza. Odpoczynek, 
^  tw ierdzą specjaliści, jest aktem dobro-

ho01nym. U wielu chorych, bezsenność sta-
ty ^ i tylko jedną z tysliąca form choroby 

°K. Niech ksiądz w ierzy człowiekowi, któ- 
/ J 1/11 te kwestje nie są obce. Podobny kry- 
hii-S m oraln y iest bezwątpienia jedynie na- 
! r̂atlla reakcją przemęczonego organizmu, 
t^ .^ z y  nami mówiąc, drogi konfratrze, po- 

otwarcie. W  dziewięciu wypadkach 
s dziesięć Sp0kój. którego ksiądz proboszcz

tak daleko, jest na podrędziu; dobry
\ ^ ern higieniczny, może go księdzu ofiaro 
: ^ c* Pewnie, w ustach kapłana, praw dy te 
ll,^ r°dzaju są czasem  niebezpieczne, lub 
tyi??laininiej muszą być ostrożnie wypo-

. e- Lecz niema obaw y, aby istota w yż
V * k ksiądz proboszcz, mogła interpre- 
ty ,v c to przesadnie, jak poniektóre tchó- 

e duszyczki...
W -  Ksiądz proboszcz ma mnie za obłą-

rzekł łagodnie pronoszcz z Lum-

dbkS2°dr,i!ósł nań oczy, przed chwilą jeszcze 
V ^ o n e, pełne tajemniczej tkliwości. Po- 

dodał:
gfńro ^ ‘estety ! jeszcze niedawno pragnął- 
ł *ei ł l ^ °  bardzo. B yw ają chwile, kiedy pa-

07 ’ samo przez się, jest już dopustem 
u lJtnvm 7P nracnip cip. nhv Róp- rnz-^  to utĄym, że pragnie się, aby Bóg roz 

k^yj^.^iereiadło. Rozbiłoby się go chętnie, 
mój... Bo trudno jest stać u stóp 

’ ate trudniej patrzeć nań bezustan

nie... Jakiż to widok, przyjacielu mój, nie
winność w  agonji1! Ale pomimo w szystko, 
śmierć ta jest niczem... M ożnaby ją zadać 
jednym ciosem, dokonać, napełnić usta zie
mią, zdusić krzyk... N b! Ręka, która się na 
nim zaciska, jest m ądrzejsza i silniejsza; 
spojrzenie, które się nim nasyca, nie jest 
spojrzeniem ludzkiem. W szystko jest oddane 
na pastw ę przerażającej nienawiści, która 
nie spuszcza z oka konającego sprawiedli
wego. Ciało boże nie tylko rozszarpane — 
gwałcone, profanowane ostatecznem  bluź- 
nierstwem  aż do m ajestatu agonji... Szyder
stw o szatana, przyjacielu! Śmiech, niepojęta 
radość szatana!...

— W obec itaki,ego widowiska — rzekł 
po chwlili milczenia — nasze błotko jest je
szcze nazbyt czyste...

— Drarnat Kalwarji — zaczął przyszły 
kanonik.

Nie dokończył. Począw szy od tej chwiii 
ks. proboszcz z Luzarnes, gorliwy kartezjań- 
czyk, przestał widzieć w sobie wyraźnie. 
Bardziej zgnębiony, nie byłby naw et sam 
jego wielki filozof, którego dyskursy obja
wiły ongi ciekawym pięknotkorn nowy św iat 
zm ysłow y i k tóry  dzięki przemyślnemu sto
sowaniu m atem atyki i ducha, uczynił z za
gadnień bytu, rozryw kę uczciwych ludzi; —• 
Gdyby nagle przemówiło doń któreś ze 
zwierząt, pozbawionych — jego zdaniem — 
duszy i składających się wyłącznie ze sprę
żyn, lew arów  i trybów . D.otychczas tak pe
wny siebie, teraz nagle wykolejony, nie 
mógł poznać samego siebie.

Proboszcz z Lumbres tknął palcem w 
czoło przyszłego kanonika.

— Jesteśm y nieszczęśliwi — rzekł gło
sem ochrypłym  i powolnym. — Nieszczęśli
wi jesteśm y, którzy posiadam y w  tem życiu

odrobinę mózgu i1 pychę szatana! Co mi 
z rozwagi księdza proboszcza? Obecnie ios 
mój jest przesądzony. Jakiego pokoju szu
kałem, jakiej ciszy? Niema tu pokoju, po
wiadam, żadnego pokoju, a w  jednej chwili 
prawdziwej cilszy cały  ten zgniły św iat roz
prószy się jak dym, jak zapach. Prosiłem 
Pana naszego, aby otw orzył mi o czy ; chcia
łem widzieć Jego K rzyż; widziałem go; nie 
wie ksiądz proboszcz, czem jest... Dram at 
Kalwar/l, mówi ksiądz... Lecz on w yryw a 
nam oczy, niema nic pozatem... Tak! ja, któ
ry  teraz mówię, Sabiroux, słyszałem  — tak 
— aż do samego ołtarza... rzeczy... nie mo
gę powiedzieć... Opowiadają o śmierci Boga 
jako o dawniej baśni... Upiększają ją... uzu
pełniają. Skąd to w szystko biorą? Dramat 
Kalwarji! Uważaj dobrze, Sabiroux...

— Mój drogi przyjacielu... drogi przyja
cielu — bełkotał przyszły  kanonik, goniąc 
ostatkami sił — ...takie podniecenie., taka 
gwałtowność... tak obca usposobieniu księ
dza proboszcza...

I napewno słow a przerażały  go mniej, 
niż głos, który stał się niezwykle twardy. 
Lecz najbardziej przerażało go jego w łasne 
nazwisko, trzy  syłaoy, rzucone jak rozkaz: 
Sab'iroux... Sabiroux...

— Uważaj dobrze, Sabiroux, św iat nie 
jest dobrze zm ontowaną maszyną. Bóg rzu
ca nas m iędzy Siebile a szatana, jako ostatni 
swój szaniec. To przez nas pragnie go od 
w ieków  i w ieków dosięgnąć, nienawiść 
wcihż ta  sam a; to w  biednem ludzkiern ciele 
dopełnia się niewypowiedziana męka. Ach! 
Ach! jakkolwiek wysoko, jakkolwiek daleko 
Wznosi nas modlitwa i miłość, wnosimy go 
y/raz z sobą, przyczepionego do naszych bo
ków, szkaradnego tow arzyszą, buchającego 
ogromnym śmiechem! Módlmy się razem,

Sabiroux, aby próba była krótka — i nie
szczęsna grom ada ludzka oszczędzona... Nie
szczęsna gromada!...

Głos załamuje mu się; drżącemi rękoma 
zasłania oczy. Wokoło gwiżdże i śpiewa ja
sny ogródek. Lecz oni nic nie słyszą.

— Nieszczęsna grom ada! — pow tarza 
cicho. Na m yśl o ludziach, których tak  ko
chał, usta jego drżą i uśmiech jakgdyby 
wschodzi na jego tw arzy z tak łagodnym 
i tkliwym majestatem, że Sabiroux lęka się, 
czy starzec nie runie trupem. Przyw ołuje go 
dwukrotnie, bardzo nieśmiało. W ówczas, 
jakby budząc się ze snu:

— Musiałem tak mówić. Tak jest lepiej. 
W ierzę, że przyzwolono mi, Sabiroux, Spro
stować nieco mniemanie księdza o mnie. B y
łoby mi przykro, gdyby ksiądz proboszcz 
sądził, że miałem wizje... zjawy... w reszcie 
niezwykłe próby. To w szystko nie dla mnie. 
Nie! To, co ja widziałem, przyjacielu mój, 
widziałem w swojej małej zakrystji, siedząc 
na fotelu, tak w yraźnie, jak widzę księdza. 
Uważa ksiądz proboszcz, nie wie się, czem 
jest grzesznik. Gzemże jest głos w  mroku 
konfesjonału, k tóry  szepcze, spieszy się, 
i uspokaja sie dopiero przy  pierw szych sy 
labach m e a c u 1 p a?

Dobrze to z dziećmi, z biednem m aleń
stwem ! Ale trzeba widzieć tw arze, na któ
rych wszystko się maluje i spojrzenia. Oczy 
człowieka, Sabiroux! O tern m ożnaby za
wsze mówić. Panie, widziałem wielu umie
rających: to nic; ci już nie przerażają. Bóg 
ich osłania. Lecz nieszczęśliwcy, których ja 
widziałem przed sobą — którzy dyskutują, 
uśmiechają się, spierają, kłamią, kłamią, k ła 
mią — póki ostateczna zgroza nie ciska ich 
do nóg naszych, jak puste worki!

(C. d. n.)

Ł
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prezydenta Hindenburga. Centrum katolic
kie poddało się ternu naciskowi za aprobatą 
wyższego kleru, licząc na przeprowadzenie 
nowej ustaw y szkolnej, rozszerzającej p ra
w a szkół wyznaniowych.

Oportumstyczni ludowcy, reprezentujący 
w  znacznej mierze interesy wielkiego prze
mysłu, wykonali nowy w ahadłow y ruch, 
tym  razem na prawo. Opinja zagraniczna 
przyjęła tę konstelację, z wielkiem zdziwie
niem, w yrażając zdumienie, jak taki w ypró
bow any pacyfista ,jak dr. Stresemann, mógł 
Związać się z nacjonalistami'; nie pamiętali
0 tern, że giętki ten i obrotny polityk hołdo
w ał już rozmaitym  poglądom, lecz żadnemu 
z nich nie służył zbyt długo |  nigdy nie szedł 
przeciw  fali.

P rasa  opozycyjna, dem okratyczna i so
cjalistyczna, konsekwentnie i umiejętnie 
w skazyw ała na rysy  nowej większości, a 
partje lewicowe stara ły  się c podtrzym anie 
dobrych stosunków z częścią partnerów  no
wej koalicji, przedewszystkiem  zaś z lewi
cą centrum i dr. Stresem annem . Cierpliwa
1 w ytrw ała ich taktyka uwieńczona została 
powodzeniem.

W ybory do sejmów krajow ych j rad 
gminnych w ykazują przesuwanie się w y 
borców na lewo, zw łaszcza na korzyść so
cjalistów. W  parlamencie, mimo nowej p re
sji prezydenta Hindenburga, koaltcja rządo 
w a  jest rozbita z powodu niedojścia do skut 
ku ustaw y szkolnej, na której zależało cen
trum  katolickiemu, i ze względu na nowo 
wzbudzone sympatie lewicowe dra Strese 
manna, liczącego się z opinia zagranicy i ze 
zdaniem wyborców. Rzecz interesująca: cen 
trum katolickie i ludowcy pogniewali się na 
siebie z powodu ustaw y szkolnej i wspólnie 
dokonywają zw rotu na lewo; nacjonaliści 
pragnęli ich pogodzić — j pozostają samotni 
na prawicy.

*
W ielka dyskusja w  parlamencie francu- 

-skiim z powodu interpelacji w sprawie polu 
tyki tinansowej rządu Poincarego przynio
sła bardzo interesujące pod względem facho
w ym  oświadczenie prezydenta ministrów 
i bardzo charakterystyczne, o ile o sytuację 
polityczną idzie, przemówienia socjalistów 
Leona Bluma i Vincent-Auriola i radykała 
M alvy’ego. Przemów ienia te pełne są czu
łości i w zyw ają do odnowienia kartelu le
wicy. P. Vincent-Auiiol z wielką serdeczno
ścią charakteryzow ał działalność byłego ra
dykalnego prezydenta ministrów Herriota, 
obecnego ministra oświaty w  rządzie Poin
carego i reprezentanta idei w spółpracy ra 
dykałów  z prawicą w tzw. jedności narodo 
wej. P  M alvy znów z zapałem  przypominał 
dzieje w spółpracy radykałów  i socjalistów 
i w zyw ał do nawiązania do tej tradycji. Mi
mo to olbrzymia większość radykałów  gło
sowała za votum zaufania dia rządu, k tóre
mu sprzeciw® się socjaliści, a socjaliści 
znów w strzym ali się w większości od gło 
sowania za rezolucją radykałów'.

Politycy francuscy oddzielają teraźniej
szość od przyszłości. Dziś socjaliści i rady* 
kali idą odrębnemi drogami; jutro w wnęk 
szej częśdi okręgów przy głosowaniu ściślej- 
szem oddadzą głosy na wspólnych kandyda 
tów ; pojutrze mogą się spotkać uanowo we 

- wspólnej konstelacji większości i rządu. Po 
jutrze? Jest ono jednak tak dalekie, że przy 
ruchliwości taktycznej grup i polityków fran- 
buskich — w  tym  wypadku mamy na myśli 
radykałów  —■ trudno w ydaw ać sądy zawie 
rające większa dozę prawdopodobieństwa

W . J.

Bezpośrednio po item posiedzeniu odby
ło się o godz. 11 ra ro  zebranie przewodni
czących stronnictw  rządowych w raz z po- 
zczególnymi ministrami obecnego gabinetu, 

wicekanclerzem Herghtem, ministrem spraw 
w ew nętrznych Keudellem, ministrami Cnr- 
tiusem, Braunsem i Schatzlem. Hr. W estarp, 
otwierając posiedzenie stwierdził, że ustawa 
szkolna należała do najważniejszych zadań 
dotychczasowej koalicji i że wskutek nie
możności spełnienia tego zadania, koalicja 
musi być uznana za rozwiązaną. Podobne o- 
śwSaclczenie złożył w imieniu centrum poseł 
Guerard. Przew odniczący frakcji ludowej 
poseł Sclioltz oświadczył natomiast, że nie
miecka frakcja ludowa nie uw ażała bynaj
mniej ustawy szkolnej za w yłączne zadanie 
toalicji rządowej i dlatego zgodnie z. poglą
dem prezydenta HMdenburga nie wadzi ko
nieczności rozwiązywania koalicji.

Następne posiedzenie zajmowało się 
sprawami, które powinny ,być załatwione 
jeszcze przed rozwiązaniem Reichstagu. Nie
mal jednomyślnie stwierdzono, że do (takich 
spraw  niecierpiących zwłoki należy spraw a 
załatwienia budżetu normalnego i dodatko 
wego w w ysokości 700 miljonów mk., k tóry  
uchwalony został na ostatniem posiedzeniu 
Rady ministrów, dalej ustaw a o w ynagro 
dzeniu szkód dla właścicieli majątków zli 
kwidowanyeh zagranicą, w reszcie akcia kre 
dytow a dla rolnictwa. Przedstawiciel nie
mieckiej partii ludowej domagał się pozatem 
zaliczenia do rzędu najpilniejszych spraw  li
sta wy o zasiłkach dla drobnych rentjerów, 
dotkniętych inflacją. Na tern posiedzenie 
zamknięto.

Stronnictwo niemiecko-narodowe zaraz 
po wspommanem w yżej zebrabm wydało 
deklaracje, stw ierdzająca rozbicie się koa
licji g piętnująca niemiecka partję ludową, 
jako w irow ajczynię obecnego kryzysu.

Partja ludowa ogłasza znowu ze swej 
strony komunikat, w  którym  oświadcza, że 
rozwiązanie koalicji, a w  następstw ie tego 
zapowiedź rozwiązania Reichstagu, nie mo
że być usprawiedliwione, że jednak wobec 
zgodnego wystąpiienia pozostałych fiakcji 
koalicji, stronnictwo musi przyjąć do wiado 
mości ośwadczenie o jej rozwiązaniu.

Gabinet R zeszy na popołudnliowem po
siedzeniu uchwalił w  związku z wynikiem 
posiedzenia komisji międzyfrakcyjr.ej, pro 
gram doraźny, jaki ma załatw ić jeszcze o- 
becny ReiHistag. Program  ten przedłożony 
został następnie na wspólnem posiedzeniu 
rządu z przywódcam i partii. Ustalono też na 
niem, że w  skład t zw. program u doraźnego 
wchodzi przedewszystkiem  uchwalenie bu
dżetu na r. 1928 oraz budżetu dodatkowego 
i innych związanych z tern konieczności pań
stwowych.

Decyzji co do rozwiązania Reichstagu 
oczekują w  berlińskich kołach politycznych 
każdej chwili. Zdaniem „Vosstsche Zeitung”, 
prezydent Hindenburg nie w ysuw a żadnych 
zastrzeżeń przeciw  odbyciu w yborów  w 
miesiącu maju.

nister komunikacji Curljonis przyjął przed
stawicieli prasy, którym  przedstaw ił pro
gram  rządu litewskiego w  zakresie komuni
kacji na najbliższą przyszłość. Program  ten 
będzie miał poważne znaczenie dla przy
szłych rokowań polsko-litewskich. Między 
innemj minister Curljonis oświadczył, że 
będzie silę stara ł o polepszenie i rozszerze
nie towarowej komunikacji tranzytow ej 
przez Lity/ę oraz o ułatwienie dla ruchu 
z zagranicą, nie w yłączając Polski. Minister 
będzie zmierzał przedewszystkiem  w tym 
kierunku, aby spraw y transportu p izez port 
dajpedzki oraz drogami wodnernj i lądowe- 
mi przydzielić do m inisterstw a spraw  w e
wnętrznych, tak, aby spraws7 te były  roz
w ażane w  ścisłym  kontakcie z władzam i 
komunalnemi.

niem były  następnie prowadzone. Austria 
nie sądzi, aby w  sprawie tej miała odgry  
w ać roię oskarżyciela, chociaż, zdaniem ieL 
rozpatrzenie spraw y przez Radę Ligi nie 
musi być poprzedzone przez konferencje 
z poszczególnemi mocarstw am i. W  końcU 
kanclerz Seinel oświadczył, iż przekonany 
jest, że w stosunkach pomiędzy Austria 
1 Czechosłowacją zniesione będą w  najbliż' 
szym czasie wftzy paszportowe. Podkreśl^ 
nadto, iż jest najzupełniej zadowolony ze 
swojej w izyty  w Pradze, a to tembardziei- 
że rozmowy z politykami praskimi dostar
czyły  mu wielu cennych informacji.

i-

Koalicja rządowa rozbiła się ostatecznie 
o ustawę szkolną. Zabiegi prezydenta Hin
denburga i innych czynników, usiłujące zła 
godzić ostrze tarć, nie doprowadziły do po
żądanego skutku.

Przebieg ostatniego momentu przykre
go dla R zeszy konfliktu, przedstawiają infor 
macje berlińskie w  następujący sposób:

Po w torkow ej uchwale stronnictwa cen
trowego, które oświadczyło, że w  razie roz
bicia się rokowań o ustawę szkolrą, koalicja 
przestanie temsamem istnieć i po konferen
cji jaką w imieniu prezydenta Hindenburga 
odbył z chorym karclerzem  Mancem pod
sekretarz stanu Meissner, odbyło się wczo
raj przedpołudniem ostatnie w sprawie usta
w y szkolnej posiedzenie komisji międzyfrak- 
cyjnej. T rw ało ono bardzo krótko i ograni
czyło się do oświadczeń poszczególnych 
stronnictw, że nie widzą możliwości w ysu
nięcia żadnych nowych projektów kompro
misowych w sprawie ustaw y szkolnej. P rze
wodniczący hr. W estarp oświadczył, że mu
si uznać wobec tego projekt ustaw y szkolnej 
za upadły.

Z okazji dziesięciolecia utworzenia re
publiki litewskiej, król włoski nadał p rezy
dentowi Smetónie wielka w stęgę orderu Św. 
Maurycego.

Prezydent Smetona w ydał przy tej 
okazji orędzie do narodu, w którem  miedzy 
innemi oświadcza: „Dziesiąta rocznicę utwo
rzenia państwa litewskiego obchodzimy w 
sposób celowy i poważny, ponieważ nad 
świętem tern unoszą się jeszcze chmury. 
Wilno, miasto naszych przodków, zostało 
nam zabrane. Najgorętsze nasze pragnienie, 
to jest pragnienie stworzenia wielkiej Li
twy, jeszcze ciągle nie jest spełnione. Mam 
jednak nadzieję, że dawna nasza stolica, 
Wilno, wróci do nas z powrotem. Prezydent 
nawoiuje następnie w szystkich obywateli 
litewskich do jedność®, „gdyż tylko jedność 
może być podstaw ą niezawisłości L itw y”.

Koła gospodarcze z  wielką nieufnością 
i niezadowoleniem przyjęły ustęp odezwy, 
w  którym  prezydent wspomina o Wilnie. 
Uważają one bowiem, że poruszenie w ode
zwie spraw y W ilna utrudni rozpoczęcie ro
kowań polsko-litewskich.

Agencja „Asien-Osteuropadienst”, do
nosi, że w  dniu 16 b. m. jako w 10-ią rocz
nicę niepodległości Litwy, ogłoszony ma 
być na Litwie dekret prezydenta Smetony 
w  sprawie zmiany konstytucji. D ekret ma 
ustalać, że prezydent w ybierany jest doży
wotnio, w ładza Sejmu zaś ma być pow aż
nie ograniczona. Ma on być tylko (instytucją 
doradczą, a nie ustawodawczą. P raw o w y 
borcze mieć mają tylko obyw atele narodo
wości litewskiej.

W  „Balłische P resse” znajdujemy inną 
ciekawa informacje z Kowna. Oto now y mi-

Śmierć starego liberała.
Z lordem Asąuithem, starcem  75-letnim, 

byłym  wielokrotnym ministrem w  rządach 
liberalnych i premierem w  momencie w ybu
chu wojny i w pierw szym  jej okresie, do 
niedawna szefem partii, liberalnej angielskiej, 
schodzi do grobu typ liberała starej daty w  
ńajlepszem tego słow a znaczeniu. Asąuith, 
w ychow any w  szkole wielkich liberałów 
Gladstonea i Campbell-Banermanna, dzięki 
swojej wielkiej pracowitości, wypróbowanej 
uczciwości i niezaprzeczonym talentom w y 
bił się na czoło stronnictwa liberalnego. Nie 
był to trybun ludowy, oddziałujący na ma
sy  i ńieprzebierający w  środkach i progra
mach, jak głów ny jego antagonista Lloyd 
George, który w czasie wojny strącił go z 
fotelu premiera. Asąułth był typow ym  dżen
telmenem w  polityce, liberałem starego ty 
pu, trzeźw ym , rzeczowym, pełnym  dobrej 
woli w  stosunku do postulatów szerokich 
w arstw , lecz nie mogącym z niemi, zw łasz
cza w ostatnich czasach, uzyskać bliższego 
kontaktu, tern się tłumaczy częste jego nie
powodzenie przy  wyborach, jak li fakt, że 
dał się w yprzeć Lloyd G e o rg eW i w czasie 
wojny, ze stanowiska premiera, półtora roku 
temu zaś z godności szefa partji liberalnej. 
Asquith był dem okratą przedewszystkiem  
w  dziedzinie politycznej, co stanowiło cechę 
wielu głośnych liberałów demokratów i ra- 
dykałów, tak angielskich, jak francuskich 
i niemieckich.

Dlatego, mitmo, że w czasie wojny i w  
pierw szych latach po niej stał na lewo od 
Lloyd George‘a w  sprawach natury  politycz
nej, nie mógł się pogodzić z jego stanowi
skiem życzliwem dla strajkujących górni
ków i z jego hasłem reform y rolnej.

P rzy  ostatnich w yborach do Izby Gmin 
nie uzyskał m andatu i niebawem potem mia
now any został członkiem Izby Lordów. Po 
rezygnacą ze stanowiska szefa paitji libe
ralnej nie odgryw ał już bardziej czynnej 
roli politycznej, mimo, że w  Izbie Lordów 
zabierał nieraz jeszcze głos.

Żoną Asqultha jest znana z tem peram en
tu i ekscerctryczności p. M ałgorzata Asquith, 
której pamiętniki w yw ołały  wielki rozgłos 
i stały  się powodem kilku głośnych p ro
cesów.

Znamienna mowa.

W obec coraz częściej powtarzających 
śię w prasie ;i w sekciarskich organizacjach 
zarzutów przeciwko w ysuw aniu kandyda
tury gubernatora Smitha, katolika, na sta
nowisko prezydenta Stanów Zjednoczonych* 
przyczem  organizacje te stw ierdzają, że ka
tolik obowiązany jest do posłuszeństw a Pa
pieżowi naw et w kw estiach społecznych 
i politycznych, I stąd katolik w  Białym Do
mu byłby zależny od Rzymu, katolicki 
ksiądz Duffy w ystąpił w  nowojorskim Klu
bie republikańskim ze znamienną mową.

Ks. Duffy, k tóry  był kapelanem woj
skowym we Francj®, i jest postadia w  Ame
ryce ogólnie podziwianą, naw et przez inno
wierców dla swej działalności i charakteru, 
oświadczył, że w yznawanie zasad katolic
kich żadną miarą nie narusza bezwzględne! 
lojalności ob3'wateli Stanów Zjednoczonych 
wobec swej ojczyzny, W  Stanach Zjedno- 
czonyen — mówił ks. Duffy — Kościół po
siada dużo większa swobodę i korzystniej
sze zajmuje stanowisko, niż w  państwach 
europejskich, gdyż Kościół jest tam zupełni® 
oddzielony od państwa. O jakimś konflikcie 
między W atykanem  i Stanami Zjednoczo
nemu naw et m ow y być nie może. Gdy W 
Ojciec Św ięty był panującym i gdyby przy
szło do wojny między W atykanem  i Sta
nami Zjednoczonemi, nie wahałbym  sie słu
żyć przeciwko niemu w  armji amerykań- 
kiej. Katolicy zarówno jak żydzi, prote

stanci i inne grupy, będą głosować przecin
ko tym, k tórzy  ich zdradzają i rzucaią na 
nich oszczerstw a, nie jest jednakże ten gło
sujący katolik członkiem jakiejś zorgarnZ0'  
wanej grupy politycznej, ale głosuje W6' 
dług w łasnego sumienia.

Mowa ks. Duffy’ego zrobiła w  pras>e 
amerykańskiej niemałe wrażenie.

Kanclerz ns. ir. Seijel w Mn
„Prager Tageblatt” ogłasza rozmowę z 

kanclerzem austriackim drem Seiplem na 
tem at przeniesienia siedziby Ligi Narodów 
do Wiednia. Kanclerz oświadczył, iż nie 
mógłby stanowczo bez głębszego rozw aże
nia spraw y wypowiedzieć się przeciwko tej 
idei. Zdaniem jego jednak, spraw a ta nie ma 
tak wiiielkiego znaczenia, aby mogła w yw o
ływ ać przedwczesny entuzjazm iub pozory 
braku poważania dla sąsiada tak sym pa
tycznego, jak Szwajcaria.

W  rozmowie i  ministrem Beneszem 
kanclerz Seipei informował się zw łaszcza 
w  sprawie wyników  praskiej sesji komitetu 
bezpieczeństwa. W  obustronnych w ynurze
niach stwierdzono, diż przedew szystkiem  na- 
ieży dbać o to, aby ewentualne trak ta ty  re
gionalne zawierane były  w  ramach Ligi Na
rodów i aby unikano wszelkich pozorów dą
żenia do oderwanych system ów przym ie
rzy według dawnych metod. Po w ysłucha
niu wyjaśnień ministra Benesza, kanclerz 
Seipei oświadczył, iż przekonany jest o mo
żliwości dojścia do skutku traktatów  regio
nalnych, opartych na w łaściw ych zasadach. 
Przechodząc do spraw y incydentu w  St. 
Gothard, kanclerz Seipei oświadczył, iż Au 
strja ograniczy się do złożenia wobec Lig1! 
Narodów w  odpowiedzi na ewentualne za
pytanie, informacji jak najściślej zgodnych 
z praw dą co do w ydarzenia w St. Gothard, 
oraz w  kwestii rokowań, jakie w  związku z

Listy f  o K r p c l  5 2 1 5 4 .
Okręgowa Komisja w yborcza Nr. 52 ^  

Stryju zatw ierdziła następujące Listy kaneb" 
datów  -do Sejmu: Nr. 1. B. B. W. R.; Nr.
P. P. S.; Nr. 4. OgóBnio-żyidiowski Zwiiąz^ 
robotniczy' Burndi; Nr. 5. Poałe Sion- Nr- 6 
Ukraiński narodny Sojnz; Nr. 8. Ukraiński 
selaińsko - ,ro'bitniycze; (Socjalistycznie o b je d ź '  
nie Selroib; Nr. 17. Zjednoczenie narodo''s,l(r 
żydbwskie w  MalopoLsce; Nr. 18. Blok iw1 ‘e) 
szóści narodowych w Polsce; Nr. 20. 
r  u,sika; Nr. 2 2. W yborczy blok ukraiński", 
socjiata. selańsbiidh robot, partji; Nr. 33. OS^ 
»o-żydioWiSiki) inairotdoiwy blok wyborczy*
36. L ista ukraińskiej włościańskiej orgaflS^ 
cji. Unieważniono następujące listy-: Nr. ^  
Plodikairpaioka jedność miast i w si (idlr. 
gowsiki); Nr. 24. Komitet kat. - mar.; Nr. U 
Jedność (robotnicza - chłopska; Nr. 19. 56 
'rob lewica.

Na posiedzeniu Okręgowej Komisji "  j  
bonczej Nr. 54 w  Tarnopolu zatwierdZ’01 • 
następujące llisty kandydatów  do Se)
Nr. 1. B. iB. W. R.; Nr. 2. P . P. S.; N'rV 
Bund; Nir. 6. UNS; Nr. 8. Setoob w r a ^ J  
Nr. 10 Stronnictwo Chłopskie; Nr. 17- 
dlnioaziemie naród.-żyd.; Nr. 18. Blok 
ściil narodow ych; Nr. 19. Selrob lewica; o, 
20. iLtsta ru sk a ; Nr. 22. W yborczy blok ^  
‘Sec. robotniczych pairtjii; Nr. 26. Ukraii^L: 
Partja' P racy ; oraz, następujące listy iok^W 
Nir. 36. B ezpartyny ukraiński agrarnT y 
juz; Nr. 37. Chłop za ipłuihom; Nr. 38. 
tyijina ukraińska sełańsfca (organizacja; 
Zjednoczona fe ta  polska (P. S. L. Piast 0 
Blok katoL-nar.). ^

Do Senatu zatw ierdzono listy Nr, *
6, 8. 10, 17, 18, 19, 30, 22 d 39.

Unieważniono fety] sejmowe: 
Związek Chłopski; Nr. 29. Komitet * 
czy inwalidów j: zdemobilizowanych ^  
wych, oraz 8 list indywidualny oh.

Z fet senackich unieważniono ^  
listy Nr. 14 i  29.

■I
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jA. W.) W czoraj rozstrzygnięto ostate- 
.^zinie rozpisany przez Ominę m. Lwowa 
-'Pfryed 2 ^  laty konkurs. na sztukę dram aty- 
'C2ną-celem  uczczenia, 25-lecia Teatru M iej' 
skfegio' w e Lwowie. Brzeizmiaicziono 3 nagrody 
w w ysokość 10 tysięcy zł., 6 tysięcy zł., 4 
tysięcy zł.

Pierwszej :j■ idirulgiej; nagrody nie p rzy
datno żadpemu utworowi, gdyż jury pod 
brzewo jinietwem prof. 'Ghlamtacza. orzekło., 
Ze żaideni u tw ór mile madlaje się na I i II naąro- 
^9- Uchwalono połączyć dirujgą. i  trzecią na- 
Spodlę i :uzy,skiainią kwotę rozdzielić na  trzy 
Najlepsze prace, z  tem, że pierw sza otrzyma 
'■>000 ziotyoh, diruga 3000 złotych, trzecia 2000 
Złotych
-r ; Pierw,szą niagroidlę otrzym ała baśń dra- 
ńiafyczinia „Popielnich”, dlrugą dlr:aima,t „Swię- 
tokos", trzecią sztuka „B atory”. Po otwarciu 
kopert okazało się, że autorem „Popielucha” 

p  Maciej Szukiewicz z Krakowa; auto- 
tom „Święta kos’’ p. Andrzej Łanowski1, au-^ 

. hirefij „Batorego” p. Stanisław Szpotański. 
Nadto. przyznano zaszczytne wyróżniania 
trzem sztukom: • „Poweselę’* p. E. Teich- 
namna, „Synowie” pp. W ładysław y Jankow

skiej i W. Wlociek - Slękoweji, oraz „Lwie 
Serea” p„ Juliusza S. P e try ’ego ze Lwowa: 

P rócz tego uchwalano odnieść się do 
-irządn Miasta, .by pozostałą sumę przezna
czył na .premie za 'najlepsze utw ory polskie, 
óakSe pojawią snę na  scenie Teatru Miejskiego 
We Lwowie po dzień 1 hpca 1929.

Ą fa fali dnia.

Tłusty Czwartek.
Pączki mają żywot krótki, jak motyle, 

^odzą się zwykle po Nowym Roku, a giną 
w przeddzień Popielca — na całych, dłu
gich dziesięć miesięcy, żyją, rośną na smal
cu czy opływają w maśle, tyją od rumu i 
różanej konfitury, siwieją od cukru i lukru— 
tylko przez Karnawał. A potem  umierają 
Wszystkie razem śmiercią niespodziewaną, 
masową, wycinane — jak niewiniątka — w 
Ustatni Wtorek. I już jest po pączkach; 

' Popielec nie śmie ich zastać przy życiu.
Lecz zato w czasie Karnawału panują 

■ bez konkurencji. Ukazując swe pyzate, u- 
śm iechnięte od słodyczy oblicza, nęcą nas 
2 poza okien każdej cukierni; zajmują ho
norowe miejsca na wielkich tacach kawiar- 
* 'a n y c h ; dumnemi majuskułami podpisują 
się na „m enu“ restauracyinem ; piętrzą się,

1 nachylone leniwie ku sobie, na ladach owo
cami i małych sklepików po pizedmieściach. 
Są ozdobą bufetów balowych i rautowych.

dumą ćófek domu na farriilijnych piknikacli, 
rozkoszą dziatwy, oskom ą głodnych, przy
stających przed wystawami. A istnienie ich 
głosi wszędzie ten sam podłużny, lapidarny 
karton: „Dziś pączki!"

Świętem pączków jest atoli Tłusty 
Czwartek, taki właśnie, jak dzisiaj. To są 
jakby ich imieniny, a zarazem jubileusz i 
ostatnia radosna uroczystość w ich niedłu- 
giem życiu. W Polsce w ten d*.ień jada się 
„tłusto" (jeśli kto może...). „Precz, precz 
z czoła smutek, troski... Jakoś to będzie...". 
Popuszcza się pasa i folguje się żołądkowi. 
Na stół rodzinny wkracza nieodzowna wie
przowina w rozmaitych postaciach, a na 
wety wnosi się triumfalnie pączki. Mogą 
być albo „dom owe", albo „kupne". Przed 
południem istne żniwo u cukierników; co 
mom ent skrzypią drzwi i ktoś pyta o pączki. 
„Zaraz będzie świeży transport" — oznaj
mia słodko pan Welz czy pan Zalewski. Cza
sem obok pączków zjawia się przy obiedzie 
także chrust, jeszcze na półmisku skwier
czący od smalcowego wrzątku. „Pater fa- 
milias" popija piwo, matka kibicuje przy 
jego szklance, a dzieciom wyłażą ogromne 
oczy do pączków.

Aż tych pączków staje się coraz mniej 
i mniej, coraz ich ubywa, i widać już tylko 
miał cukrowy na dnie półmiska. Dzieci ża
łują, że Karnawał tak szybko mija i że co 
tydzień nie jest „Tłusty Czwartek".

Ł.

Sobota 18-gc godz.‘7.36 iwieclz. „Górą Baiby‘\  
W ystęp Reiwji W arszawskiej. Zniżki ważne.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKa.
Piątek 17 lutego: Claudio Anraiu, plamista.

Występy Ireny Solskiej w Teatrze Małym
zapofwdiadlają się miazwyWe limteresiująaa Znako
mita, antystka, kreow ać będzie popisową rolę w 
sensacyjnej sztuce amerykańskiej Cli. RoJlocka 
„Znak na drzwiach”.

KRONIKA.
Lwów, 16 lutego. 

Czwartek, 16 lutego. Rz.-kat. Juljanny 
p. i m. — Gr.-kat. Symeona.

TEATR WIELKI.
Czwartek 16 bm. „Fenomenalna umowa”. 
P iątek 17 bm. o 4 piopol. „Oz,upurek“ - bajka 

dla dzieci —■ premjera.
Sobota 18 .bm. o 3 popol. „Straszny Dwór“ , 

przedstawienie d la  młodzieży szkolnej.
Sobota 18 bm. o 7.30 wiecz. „Fenomenalna 

umowa”.
Niedziela 19 bm. o 12 w  połud. „Czupurek'1. 
Niedziela .19 bm. o 3.30 popol. „Rycerskość 

.wieśniacza” ;i „Pajace”.
Niedziela 15 bm. o 7.30 ■ wlecz. „Pocałunek 

Kopciuszka”.

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 16 bm. „Dziewczę z  puszty”. 
Piątek 17 bm, „Dziewczę z puszty”.
Sobota 18 bm. „Dziewczę k puszty”. 
Niedziela 19 bm. o 3 popol. „Najpiękniejsza 

z kobiet”.
Niedziela 19 bm. o 7.30 wiecz. .„Dziewczę 

z puszty”.

TEATR MAŁY.
Czwartek 16-go godz. 7.30 wiecz. „Górą Ba

by”. W arsz. Rewija Karnawałowa. Zniżki ważne 
Piątek 17-g.o goidz. 7.30 wiecz. „Górą B aby” . 

Gość. wyst. Rewji warszawskiej. Zniżki, ważne.

Stypendja nadane przez były T. W. S. Tym 
czasowy W ydział Sam orządowy uchwałą iz dnia 
3 lutego 1928 nadał 1.99 uczuliłam stypendja funda
cyjne w łącżmej kwocie 54.840 zł. i 40 dukatów 
holenderskich. W  szczególności otrzym ali sty 
pendia: Wyidzial praw niczy Kraków: Dobrzań
ski Lubomir, Ksiiążkieiwiioz Zdzisław i Sokołow
ski Jan po 400 zł. W ydział filozofczoy .Kriaków: 
Bednarczyk W ładysław , Biurkot Franciszek, Świ
der Juljan, i W ojtowicz Stanisław po 200 zł., Seń- 
kowski Eugenjusz 800 zł. (szlaoh.). W ydział le
karski K rarów : Dwernicka .Wanda, Femcizyn Jan, 
Leśniewiicz Aleksander, Now,ak Kazimierz, Poń- 
cza Józef, Turynia Eugeniusz i W yrobek Emil po 
400 zł., Lubaś Franciszek 200 zł Akademja Gór
nicza Kraków: Balicki Marian, .Biały Michał i
W>aliwuda Adiam po 200 zł. W ydział prawniczy 
Lwóiw: Bobowski Leszek i Obmiński Adam po 
200 zł. (famil.), Kania Stefan -i Pawłowicz Józef 
po 200 zł., Kulis.zktew.iez W incenty, Malko Kazi
mierz i Zawirski Zbigniew po 400 zł., Kruczkow
ski Marjan 500 zł., Jaw orski Marian, Moszyński 
Stefan,, Osuchowski Bogusław, Śliwiński Zbi
gniew, Thullie Aleksander i W ąsowicz W itold po 
oOO zł. (szlach.). W ydział humanistyczny Lwów: 
Bąkowski Franciszek, Będziński Marjan, Chmie
lewski Tadeusz, Głodziński Tadeusz, Herold 
Henryk, Jastrzębski Józef, Jawiarcaak Aleksan
der, Jezierski Michał, Końca Józef, M arkiew k. 
Wiesław, Moroz Stefan, Nowosad Zbigniew, O- 
górek Mirosław, Pańczak W ładysław , Petryka 
W ładysław  po 200 zł., Konarski Michał 500 zł., 
Kulczycki Tiadeusz, Puzdrowski Juliusz, Słotwiń- 
ski Józef i Troczewski Adam po 800 zł. (szlach.). 
W ydział matem, przyr. Lwów: Janowski Jan,
Kopniak Zdzisław, Krzysik Bronisław, MakaTski 
Jan, St.ańkoi Stefan i Szpila Józef po- 200 zł., Gep
pert W ładysław  800 zł. (szlach.). W ydział lekar
ski Lwów: Małecki Przem ysław  i  Rychlik W ła
dysław  po 200 zł., Kiiciarski Marjan, Kuśnierczya 
W acław, Mulak Kazimierz poi 400 zł., Dziedzic 
W ładysław, Michałowski Emil, Popiel Juljan, 
Swiechowski Stanisław i W iter Broatisław po 50; 
zł., Stojałowski Kazimierz i Topofaicki Zygm.un, 
po 800 zł. (szlaoh.). Politechnika Lwowska: Bie- 
derrnan Stanisław, Geneja W ładysław  po 200 zł 
(tarnik), Chnząszczewski Jerzy, Czuryło Juljan, 
Figura Stanisław, Griochmal Adam, Johann Mie
czysław, Kamiińsiki Stanisław, Romanowski Mie
czysław, Szymanowicz Stefan, W ąchał Jan i Za
wisza Aleksander po 200. zł., Twonowski Karol 
500 zł., Boirzemskii Jan, Iwaszkiewicz Henryk, 
Krzyszkowsiki Adam, Niewiadomski Tadeusz 
Zablelski, Stanisław poi 800 zł. (szlach.). Akademja 
medycyny w eter. Lw ów: Flek Stefan, Hoffman 
Eugeniusz 1 Żdan Włodzimierz pio 200 zł., Hayder 
Romuald 500 zł. W yższa szkoła dla handlu zagr. 
Lwów: Mihucki Kazimierz 200 zł (famil.). W y
dział farimaceut, Unliwers. W arszaw a: Biederman 
Juljusz 200 zł. (famil.). (C. d. n.)

Ze Związku Adwokatów Polskich. W  piątek 
dniia 17 lutego br. odbędzie się w lokalu Związku 
przy ul. Sokoła 4 II. p. ipiąty z rzędu z  cyklu w y
kładów o projekcie Polskiej procedury cywilnej, 
a mianowicie adw okat dr. Am/tiomii Dziiędaiieląwicz 
mówić będlzie o „Sądach polubownych” (airt. 489 

j doi 5.12) i ,;kwiesf;ji udziału Adwokatów w tychże 
| sądach jako sędzióiw”.

Z Kasyna i Kdla 1 IteradLo - Artystyczi^Ło 
we Lwowie. Cziwaytkowy w ykład1 prof. d ra  
Reissa „Dusza; Żydoiwsifcwia w  m uzyce” , k tó ry  był 
iistotną isemsacijią w  Krakowie Si W arszawce ze 
iwizględu na treść  i  formę, w jaką prelegent ujął 
Siwioije wywody; ortaiz n a  osobę samego preleger. 
ta będzie rzeozowem i bezsitronnem przedsstawie 
niiem tem atu z stanow iska psychotlogiczniego i 
spo'łecizneao, to1 też nikt nie powinien ominąć spo
sobności usłyszenia tego ciekawego w ykładu.

Towarzystwo Lekarskie. W  piątek 17 b. m. 
odbędzie się posiedzenie z  porządkiem dzienny m
1) Dr. Tyszka: Antivirus w  przypadku gruźlicy 
języka. 2) Dr. Kuhn: Wnioski w spraw ie specyfi
ków i leków zagranicznych. 3) Dr. St. Krom- 
sztyk (z W arszaw y): O wodach mineralnych i o 
żelazie aktywinem (odczyt z obrazam i św ietl
nemu).

t  Walne Zebranie Członków Związku Lekarzy 
P. P. — Obwód lwowski — odbędzie się iw so
botę dnia 18 b. m. godzina 18-ta p rzy  ul. Lindego 
1. 5. II. p. Porządek obrad odczytanie protokołu 
z ostatniego walnego zebrania, sprawozdanie pre
zesa i skarbnika, w ybór zarządu, wnioski oraz 
Interpelacje.

Polskie Towarzystwo Muzyczne. Wieczór 
muzyki kameralnej. Trio: Giinsbeib, Schmar,
Krebs, w ykona w oiobotę 18 lutego Kom
pozycje Beethovema. T rio : (łdur, Rlameau; P re- 
maer Goncert Wolfa — Ferrari. Dzielą p rzew aż
nie nie znane naszej publiczności muzykalnej i 
wielce interesujące. Pierw szym  występem zdoby
ło _ sobie Triioi P . T. M. gorące uznanie publiczno
ści j  pnasy, -niewątpliwie w ięc na .drugim w ie
czorze w małej sali P. T. M. powodzenie to u- 
trwnlti się a niewielka ilość biletów do nabyoia po 
4, 3, 2 i  1 zł. w księgarni Seyf.arta zostanie roz- 
kupiloma.

Baczność Strzelcy. W  piątek 17 b. m. o godz. 
l-mej wieczorem odbędzie się w lokalu Związku 
Strzeleckiego p rzy  ul. Zielonej 7 odczytl p. inż. 
Libańskiego p. t. „Rolska napow ietrzna” (z obra
zami świetlmeimś). Obecność wszystkich strzel
ców i skzelczyń  obowiązkowa.

Zabawa Strzelecka. W  sobotę dnia 18 lutego 
b. ir. o  godz. 8-mej wieczór w  lokahi 1 Oddziału 
Związku Strzeleckiego p rzy  ul. Zielonej 7 odbę- 
dzac się zabawia strzelecka z tańcami. W stęp na 
salę 1 zł. 50 gr. Bufet tani w e własnym  zaTzą- 
dzie, Zaproszenfla otrzym ać możnia oodlzaiennie w 
godzinach od 6-tej dio 8-mej w lokalu Związku 
prizy ul. Zielonej 7, oraz w  dniu zabawy przy  
kasie.

Wielki Zabawa Kostiumowa dla Dzieci w
„Gwieździe“ odbędzie się w niedzielę dnia 19-go 
Lutego b. r. o godziniit 4-te; popoLrdmiu, staraniem 
Koła RodzLcieliskiiego im. św. Antoniego! Dochód 
■na kólonję .wakacyjnią dla niezamożnej dziatw y. 
Strój kostium owy luiL w izytow y. W stęp 1 zł.

Wicepremier prof. Bartel przybywa do 
Lwowa. W  medizielę, -dlniiiai 19 ih. m. przybę
dzie do Lw ow a Wiceprernjei prof. dr. Kazi
mierz, B,artel i y^rgłosii w Bolttechmce lw ow 
skiej1 wykład-pt t . : „Obraz 'Sytuiacf Rołski' we 
ws,półlrzeidlniyioh ortoigoriiałnych”.

Cenny dar p. Reyuiontowej dla Uniwer
sy tetu  poznańskiego.. W.djov;a ,po Właid^sJa- 
włe. Reymoncie .of.lajr.owiaiła bibliotece Uni
w ersytetu po'zniaAsiMieg.01 pozostały po znako
mitym pisarzu ceniny księgozbiór historycz
ny.. Księgozbiór ten zaw iera m. i., trzy  teki 
•druków ulotnych z; lat 1792 i 1793, map 49, 
araz 284 tomów pomniilkowycth dlzlieł g aatkire- 
>s-u histoirji Polski XVIII wiieku. Tiranspoirt ten 
nadszedł już do Poznjama w  dw u wielkich 
skrizyniach.
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ANDRłEJ RYBICKI.

Miłość romantyczna.
W ydaw nictwo Polskie w Poznaniu po

witało rok 1928 kilkoma dziełami niezwykłej 
Wartości. Jednym  z najcenniejszych plonów 

’ 'Niedawnej pracy, jest nowe wydanie książki 
WasylewsklJego „O miłości rom antycz- 

11 ei’’. Szczera sym patja otacza to dzieło, 
Rozpowszechnione szeroko w całej Polsce;

' toiarą niegasnącej jego aktualności jest fakt 
ńowego wydania, a rozliczne głosy życzli
wej krytyki wielokrotnie wielbiły już prze- 
"■kliwą, subtelną ostrość intuicji autora, — 
umiejącej nietylko wciąć ślę w  mrok dzie- 

ale i dawne blaski zeń krzesać. W  łu- 
n*e tych dawnych świateł, w  uśmiechach 
j fzeminionej pogody, przesuw ają się przez 
karty książki — rozsypane, spopielałe okru- 
chy dawr.ego istnienia, — resztki poetycz
nego różańca, którym  cała Europa modliła 

w ów czas do Piękna; a czy ito w dolinie 
kowieńskiej „rusałek dłoń rozścieliła mura- 

kraśnym  dz-ierganą kv/iatem”, — czy na 
toiny rZytnskie patrzą błękitne oczy Ewuni, 

. ^ y s z lo ś ć  pielgrzyma czytać mające, — czy 
^  ciemnych borach wołyńskich migną czer- 

°ne jarzębiny, wplecione we w łosy Ludki 
''iadeckiej, — zaw sze lekkie, urocze słowa 

pow ieści błyszczą d aw rą  wielkością i po- 
r0stawiają w myślach zadumanych rneteo- 
s?Wy szlak tęsknienia. Naprzeciw owej tę- 

wychodzi korowód postaci, które 
w o czynem ducha, aloo wdziękiem myśli 
j^ojej barw iły życie przed stu laty. Naj- 
.•̂ erW „kochanki pierw szych dni” z cudną 

 ̂ . Ooszeniu głów  lekkością, w niemodnej 
■ 1 : tus fryzurze, albo „w długim w arko- 

Słówkę dokoła oplatającym ”, — powię
żą smukłe, strzeliste i wysoko pod szyję 
ty? 1 óe, — potem Adamowego żyoia strzęp 

ród kowieńskich narcyzów ii tulipanów

prześniony, — potem Antoni Malczewski, 
walczący pod Modlinem o bilecik, pełny 
słodkich czułostek, — polski Cyraiio pod 
Arras, —■ i mezbladłe do dziś światełko 
nimbu romantycznej świętej, Klaudyny P o 
tockiej, sam arytanki, — i Per.tesilea, Emilja 
Plater, którą szeregowiec Konstanty Gaszyń
ski rów nał z „Orleanką”, —■ i cudna pani 
Joanna Bobrowa, której „silence” daw ała 
„de cruelles inąuietudes” Zygmuntowi, — i 
Beatrix w ędrow ań rzymskich, Ewunia... A 
dokoła tych postaci, wspomnienia świętej dla 
narodu romantycznej legendy, rozesnute w 
L>no\*ieści przedziwnie lekkiej, — pozw ala
jącej zapomnieć, iż w  każdem jej słowie 
mnóstwo prądów ówczesnego życia skupia 
się, jak w ognisku gładzonej umiejętnie so
czewki... M istrzowskie połączenie naukowej, 
.sumienności z najszczerszą poezją odczucia, 
wielobarwności opowiadanych zdarzeń, z je
dnolitym nastrojem, — erudycji z naturalno
ścią i z wdziękiem, — czyni z każdej strony 
żyw y, nieporównanie świeży, zrozumiały 
bez trudu obraz dziejowy. Po słowach tej 
irsiążki swobodnie prześlizguje się myśl, nie- 
zmęczona wskrzeszonemi wizjami, — a ty l
ko niemi przejęta, li z tętnem dawnych lat 
współdrżąca.

Jednak poznanie dzieła „O miłości ro
mantycznej” tw orzy coś więcej, niż samo 
tylko poetyczne przeżycie; mianowicie — 
prostuje częstą dziś omyłkę w  sądzeniu ro
mantyzmu. Stosunek człowieka dzisiejszego 
do epoki utragicznionej „gioia del am are”,— 
do w szystkich złud wyobraźni, kryjących 
w swem czarodziejstwie niezłomny i św ię
ty pęd ducha, — jest, przeciętnie biorąc, 
negatywny. Z epoki romantycznej pozostał 
nain w pamięci raczej jej dziwny, dziwacz
ny nieraz pozór, jej kształt zewnętrzny, peł
ny zaprzeczeń naszego „zdrowego sensu1’; 
natomiast istotna treść romantyzmu, mia
nowicie twórcze dążenie do w ładztw a ducha 
nad życiem uchyla się często naszemu spoj

rzeniu. W iemy, że rorńantyzm, tc św iat u- 
piorów walczących z wolą człowieka, — to 
nastrój wygnańczej tęsknoty, to  przerafino- 
wariie uczucia ze szkodą praktycznego roz
sądku; ale często nie poznajemy j nie w i
dzimy w romantyzmie kościoła, w  którym  
duch polski klęczał, odprawiając wielki post 
niewoli. Nie był przypadkow y kształt tego 
kościoła, — nie była kaprysem  historii ani 
jego świetność, ani jego dzieje vyalczącc, ani 
jego moc, ani słabość; romantyzm polski 
w yszedł z wieków, i przez wieki idzie; mo
że któregoś roku odsłoni się z ukrycia, innem 
słowem przemówi, i inne miano przybierze; 
może w  niejednem zaprzeczy dawnemu sw e
mu wcieleniu, — ale zawsze zachowa jedną 
najgłębszą *reść swoją, — duchowładztwo. 
Nie w szklanej gablotce, lecz w grobie snu 
ziemskiego śpi Kordjan i Anhellii; —■ nie 
drwiąco - efekawe spojrzenia, lecz procesje 
śpiewające o zm artw ychw staniu ducha iść 
tam winny. Romantyzm jest wieczną formą 
stw arzania nowych w artości; — pod różne- 
mi tylko w raca postaciami, i rozmaicie się 
nazywa. Książka St.W asylewskiego w skrze
sza z dawnej legendy tę iskrę wieczności, — 
jednak n i e daje przebłyskom  romantycznej 
praw dy ostrego lotu, pozwala dziejowemu 
sumieniu spać spokojnie, — prowadzi do m a
jestatu tw órczych duchów bez koniecznego 
obrzędu wstępnego, bez rachunku sumienia 
z dzisiejszych dni. Owa uśmiechnięta, p rzy
jemna łagodność opowiadań jest osiągnięta 
przez położenie akcentu raczej na stronie 
„rom anesąue”:, niż „romantiąue” św iata 
przedstuletniego. Te dwie formy życia mia
ły  przez pewien czas wspólny gest, wspólny 
uśmiech, wspólną terminologię w ysłow ień 
pogodnych, czy tragicznych, — jednak ich 
w nętrza leżały na niejednakowym poziomie 
ducha; pozatem — płytsza sfera „romanes- 
que” była nieporównanie dawniejsza, niż 
romantyzm istotny. Molierowskie „Precieu- 
ses rd iću les ’1 nadaw ałyby się doskonale do

fego żartobliwego, nieco ironicznego tonu 
opowieści, jakim St. W asylewski mówi o 
miłości romantycznej.. Istota romantyzmu 
jest nie to, co jest „rom anesąue”, tylko w ła
śnie — reszta. Kluczem dobrania się do tej 
reszty mogłoby być spostrzeżenie, iż ludzie 
epoki rom antycznej pojmowali św iat uczu
cia jako surową rzeczywistość, a nie jako 
ża rt; — rzeczywistość równą w powadze 
i ważności — temu, czem dzisiaj są dla nas 
księgi handlowe. Jak  to było możliwe? — 
W  jakli sposób wpływało to na twórczość 
dziejową, mistyczną, artystyczną? W  jakim 
kształcie wróci to kiedyś, przeryw ając dzi
siejszą depresje ducha, sprawiona m ateria
lizmem? Autor omawianego dzieła nie po
rusza w  słowach w yraźnych najgłębszego 
piękna dziejów rom antycznych, — mianowi
cie walki ducha historji — z jej opomem 
ciałem, z bezw ładem  losu; przedstaw ia swe 
postacie raczej z komedjowej. - -  prometeań- 
skiej, —• niż tragicznej, prometejskiej strony. 
I postępując tak, czyni mądrzej i lepiej, niż 
gdyby mówił w prost; aktorzy jego baśni 
powtarzają scenę z Hamleta, — odtw arzają 
wielką, potężną praw dę w  ułudzie komedio
wych słów i gestów, — a im swobodniej, im 
żartobliwiej to się dzieje, tem bielej zblednie 
Król-Materjalizm i Królowa-Oschłość w  du
szy każdego człowieka, czytającego książkę 
„O miłości rom antycznej”.

Może za lat 100, jakiś historyk kultury 
napisze podobne dzieło — „O oschłości ma- 
terjalistycznej” ; ufajmy, że lata obecne będą 
leżały poza zakresem  takiego dzieła, — i do
czekają się wspomnień choć w  części tak 
pięknych, jak praca W asylewskiego. Na u- 
znanie szczególniej wdzięczne zasługuje zu
pełnie zmieniona, w ytw orna forma książki, 
ozdobioej 12 pięknemf miedztodrukami. W y
starcza przeczytać raz tę książkę, aby prze
konać się, że jednokrotne jej przeczjdanie — 
nie w ystarcza.



Od dzls IwowsEle H a  strajkują Zwią
żeik wlaśoiiciei kinoteatrów komunikuje, że 
na od%>cem w 1 dniu 15 b. m. posiedzeniu za 
padła uchwala zam knięć'a w szystkich kino 
teatrów  we Lwow ie z dniem 16 lutego to. r„ 
a to z  powodu odmówienia piraez M agistrat 
udizietaiiai zniżka ipodathu od biletów wstępu. 
Związek zaznacza zarazem, że uchw ala po
w yższa  w  niczem nie narusza diecyżjli Zwiąż 
ku w  spraw ie w spółpracy z  Bezpartyjnym 
Blokiem w spółpracy z  Rządem, a  sale kino
teatrów  lwowskich są  do dyspozycji tego 
komitetu ma zabi ania przedwyborcze.

Polskie T ow arzystw o Muzykologiczne. 
W  dniu 4-igo lutego b. x założone zostało w 
Wiansziawile Polskie Towarzystwo' M uzyko
logiczne, o  dnarakterzie i celach ściśle nau
kowych. Na zabiainiu konstytuujące ni, w 
którem  wzięń udziaJ przedstawiciele muzy
kologii ze Lw ow a, K rakow a a doznania, w y 
braniu Z arząd T ow arzystw a w  następują
cym składzie: prezes — dr. Łucjan Kamień
ski, profesor U niw ersytetu w  Poznaniu, wi
ceprezesi: d r. Adolf Ghybiński, profesor U- 
iniwersytetu Jan a  Kazimierza we l.w ow ie, i 
dr. Zdzisław Jacharnecki. profesor Uniwersy
tetu  Jagiellońskiego w  Krakowie, sekretarz 
—  dlr. B ronisław a W ójcikówna (Lwów1), 
skarbnik -• dr. iWiacław Piotrow ski (Po
znań).

Nowe żrodło lecznicze Istniejący od sze
regu  lat leczniczy Zakład kąpielowy w Ho
ryńcu (powiat Lubaczów) posiadła! naturalne 
źródło mineralno siarewane, którego w artość 
lecznicza w ysoce ceniona była przez lud
ność okolicznych miast, tak, że frekwencja 
osób pragnących korzystać z  kąpieli siiarcza- 
nych w Horyńcu stale w zrastała. W roku 
1927 nap ływ  kuracjuszy by ł tak liczny,, że 
dotychczasow e źródło okazało się niew y
starczające dra zaspokojenia potrzeb kąpie
lowych. Wobec tego właściciele zdrojowiska 
zwrócili się do  profesora Nadolskieigo ze 
Lw ow a 'O przeprowadzcniie ekspertyzy fa
chowej ii zbadanie dotychczas eksplluatow^ - 

, megoi źródła mineralnego. P o  przeprow adzu- 
nych  studiach na mieascu dokonano głębokie
go w iercenia w  miejscu w skazanem  przez 
profesora Nadolskiago i matrafiionoi n a  silny 
w ytrysk  artezyjski w ody niiineralnej o  dużej 
wydajności .^znacznie silniejszeji w  siarkoi- 
wodów aniżeli pierwotne źródło. W obec te
go Zakład kąpielowy w  Horyńcu zapewnio
ny  ma najważniejszy czynnik rozwoju.

Wybitny publicysta amerykański w War
szawie. W  piątek wieczorem przybyw a do 
W arszaw y jeden z najwybitniejszych publi
cystów- am erykańskich p. F rank Fimioindis, 
zwainy w Ameryce królem  dziennikarzy.

Pożary. W.azoiriaj sta aż  pożarna interwenio
wała sześć razy  w wypadkach pożarów  komi
nowych i mieszkaniowych, które szybko zlikwi
dowano.

Magazyn złodziejski w kanale Pertwi. W  ani u
wuaorajszym  aresztow ano Leona Franka, Anton. 
iCnisaraoę i Teodora Dubynę aa  kradzież tow arów  
btawatoiych Wiartości kiliku tysięcy złotych z biu
r a  speaycyjneso M. Aiugartenia (Fiurmańska. 5). 
W śledztwie areszoOWidini przyznali się, że skra- 
ocione tow ary schowali w jednym z  kurytarzy 
kanału Pełtw i, gdzie istoitniiie znaiezionoi ca ły  ma
gazyn Łupów złodziejskich. Znadeżiiame tow ary 
zdeponowano narazie w Urzędzie śledczym przy 
ul. Kazimierzowskiej.

Aresztowanie mordereł. W czoraj aresztow a
no1 nożownika Teodora Dubynę, k tóry  przed kil
ku  dniami — jak w  swoim czasie podlaliśmy — 
w ystrzałem  z  rew olw eru zabił Jana Kurasza, 
znanego apasza pod przezwiskiem „Kikd“.

Zaginięcie umysłowo cnorej. Prow adzona 
w czoraj przez swego, b ra ta  N. Haasówńa do  Za
kładu kulparkoiwskiiego zbiegła w  drodze. Umy
słow o chora jest wysoką blond ynką o krótko 
nrzystrzyżonych włosach, ubrana iw. ziei'oną su
knię i czarny  płaszcz.

Śmierć przez nieostrożność. W czasie szybo
w ania wnzów tram wajow ych przed Teatrem  
Wielkim około g.odz. 11-tej w nocy motorowy je
dnego z szybujących wozów nieostrożnie w y
chylił głowę, k tórą mu przy®niórf szybujący obok 
w óz. Fic kilku minutach m otorowy ten  mimo po
mocy lekarskiej zmarł.

Samobójstwo. W czoraj około godz. 13.30 po
pełnił sam obójstwo w ystrzałem  z  flobertu W 
skroń 16 letni .uczeń VI. ki. gimm, Tadeusz Saw- 
czyn (W ulecka 6). Denat pozostaw ił list, w któ
rym  nie podaje powodów rozpaczliwego) kroku.

Z sali koncertowej.

Koncert Leszka Reychana. — W ystęp K.
Assaturiana w „Pajacach”.

Pan Leszek Reycban, w ystępujący 
przed paru tygodniami w  partii TaŁla w 
„Pajacach”, dał się słyszeć w  czw artek 
z w łasnym  koncertem  w  sali Kasyna i Koła 
L it.-4rt. P rogram  obejmował praw ie wyłącz 
nie arje oy. Leoncavalla, B izeta , Qounod’a, 
Moniuszki, Verdiago j Flotowa, scena i mu
zyka operowa jest też stanowczo dla p. 
R eyćhara d renem  najbardziej odpowied
nim Potężny jego głos o znacznej w y trzy 
małości i fenomenalnej w prost skali znaj
duje w  tych arjach efektowne pole do po
pisu, choć sama barw a głosu nie dorów ny

w a stanowczo jego silę, równie? w Interpre
tacji m ożnaby życzyć sobie nieraz większą 
subtelność frazowania. Najlepiej stosunkowo 
w ypadły „Arja M arcina” z „Verbum Nobile” 
Moniuszki, i Mussorgskilego „Pieśń Mefisto- 
felesa” w piwnicy Auerbacha.

Pan A. Assaturian, który  dwukrotnymi 
koncertami zjednał sobie już poprzednio 
syrnpałjo lwowskiej publiczności (na ostat
nim koncercie nlite mogłam niestety być 
obecną z powodu odbywającego się równo
cześnie Koncertu Karola Szymanowskiego) 
w ystąpił w  „Pajacach” Leoncavalla w  par- 
tji Cania i zyskał i tyrn razem gorące okla
ski. Silny i dźwięczny jego głos brzmiał r.a 
sceńiie równie dobrze, jak na estradzie; do
dać do fego trzeba wielką umiejętność i kul
turę śpiewacką, grę niesłychanie suggestyw - 
r.ą, choć silnię realistycznie pojętą, oraz uj
mującą i rasow ą powierzchowność — a o- 
trzym am y całość bardzo szczęśliwą. — 
Z w spółpartnerów  p. Assaturiluna na pierw- 
szem miejscu posfawfć należy Silvia p. 
Płońskiego i Neddę p. Popowiczówny, która 
tym  razem  śpiewała bardzo dobrz. Na po
chw ałę zasługuje zw łaszcza duet Neddy 
z Silviem, k tóry  brzmiał bez zarzutu. P. 
Krugłowski posiada stanowczo głos za sła
by do partji Tonią.

W  poprzedzającej „Pajace” „Cavallerii” 
zbieiała zasłużone oklaski p. Jakubowska 
iako San+uzza, k tóra zarówno pod w zglę
dem muzycznym, jak i dram atycznym  sta
nęła zupełnie na wysokości swego zadania.

Stefanja Łobaczewska.

Z sali sądowej,
Sfcdimiasty dzień rozpraw y o zam ordo

w anie ś. p. kuratora Sobińskiego.
Na wstępie dzisiejszej rozprawy prze

słuchano św. Janinę Haczewską, żonę pa
cjenta, do której jeździł w dniu 19 paździer
nika lekaiz dr. Ciepielowski. N astępnie ze
znawali jako świadkowie lekarze dr. Litwi- 
nowicz i dr. Niementowski. P ierw szy badał 
osk. J. W erbickiego w celi aresztów poli
cyjnych i stwiardził u niego lekki obrzęk 
nug Osk, nie podał wówczas przyczyny 
tych obrzęków, św iadek dr. Niementowski 
lekarz więzienny badał osk. W erbickiego 
po sprowadzeniu go do sądu i już wów
czas żadnych obrzęków u badanego nie 
stwierdził

W tern miejscu wchodzi na salę św. nadkom. 
M ittlehner, filar oskarżenia, w którega rę
kach spoczywał całokształt dochodzeń. Po 
zaprzysiężeniu świadek zeznaje Pierwsza 
część zeznań, złożona do pauzy, pokrywa 
się w głównych zarysach z zeznaniam i zło- 
zonemi w śledztwie i z treścią aktu oskar
żenia. Świadek zeznaje, że już w jesieni 
192b r., władze pohcyjne otrzym ały wia
dom ość, że U. O. W. wydała wyroki śmier
ci na śp. kuratora Sobińskiego, b. posła 
Prószyńskiego i b. min. St. Grabskiego. 
W iadomość o tern otrzym ano równocześnie 
z trzech źródeł, tak, że nie było co do 
autentyczności żadnej wątpliwości. Nad oso
bami temi rozciągnięto ochronę, a-w  ostat
nich miesiącach na wyraźne życzenie śp. 
Sobińskiego ochronę wycofano.

św iadek wyjaśnia da*ej, że zamach na
stąpił dopiero 19 października 1926, gdyż 
U. O. W. na terenie lwowskim było zdez
organizowana z pow odu kilkakrotnych likwi
dacji przez policję. N astępnie świadek opi
suje przebieg pierwszych dochodzeń prze
prowadzonych na miejscu tuż po mordzie. 
Reprodukuje pierwsze zeznanie świadków 
czynu Sobołtyńskiego i Bachły, dalej wyja
śnia, jak doszła policja cio osoby św. szo
fera Hassmana. O pisuje dokładnie przebieg 
aresztowania oskarżonych, a następnie daje 
obraz konfrontacji H assm ana z Werbickim 
i Atamańczukiem. Nadk. M ittlehner przepro
wadza dowód, że osk. Michał Werbicki był 
inscem zatorem  mordu i udowadnia, że on 
krył się pod pseudonim em  „W asylkowa", 
który był znany policji, jako jeden z naj
niebezpieczniejszych bojowców. Na podsta
wie inwigilacji mieszkania W erbickich usta
lono ich kontakt z innymi oskarżonymi. 
W iadomość o aresztowaniu Werbickich wy
wołała konsternację wśród członków UOW., 
Ł tórzy jeszcze przebywali na wolności.

W tern miejscu zarządzono przerwę.
Po pauzie nadkom, M ittlehner zeznaje 

dalej.

I l i a  C i |a f l a  z io w a .
W  ostatecznej klasyfikacji wielkiego 

biegu narciarskiego na dystansie 50 kim. za
wodnicy uzyskali miejsce i czas jak nastę
puje: Hodlund (Szwecja) 4,52.37, Johnson
(Szwecja) 5.05.30, Andersen (Szwecja)

f . 05.46, T rzynaste  miejsce zalął K r z e p 
t o w s k i  A n d r z e j  H-gi (Polska) 5.36.55. 
Pozatem  Polacy zajęli miejsca: 18-te (Eujak 
józef) i 27-me (Kawa).

Lód psuje się niemal z każdą minutą. 
Deszcz pada bez przerw y. Warunki atm o
sferyczne uniemożliwiają igrzyska. Spraw a 
przerwania igrzysk jest nieaktualna. Ewen
tualnie igrzyska zostaną w strzym ane do nie
dzieli lub terminy rozgryw ek będą prolongo
wane. Niektóre konkurencje, które dadzą się 
wykonać w bieżącym tygodniu, doidą bez
względnie do skutku.

Dowiedziawszy się o sprężystej organi
zacji ekspedycji polskiej na Olimpjadę, jego 
królew ska wysokość ks. Leopold holender
ski odwiedził polską ekspedycję. Podczas 
odwiedzin obecny był konsul polski C z a 
p l i c k i .  Książę in teresow ał się sportem 
polskim rozpytując członków polskiego ko
mitetu olimpijskiego o szczegóły. W  trakcie 
rozmowy kśiążę w yraził żyw e zadowolenie 
z udziału Polski na Olimpiadzie w  Am ster
damie w  roku bieżącym. Książę złożył swój 
autograf w pamiątkowej księdze polskiej 
olimpiady zimowej i otrzym ał od polskiego 
komitetu olimpijskiego nonorową plakietę 
znaczka olimpijskiego.

M iędzynarodowy kongres narciarski u- 
cliwalił przez aklamację przyjąć propozycję 
Polski urządzenia w  r. 1929 w  Zakopanem 
zawodów narciarskich o m istrzostwo Euro
py. Sukces ten zawdzięcza Polska znakomi
tej dyplomacji prezesa Polskiego Związku 
Narciarskiego pułk. Bobkowskiego, jak ró
wnież do pewnego stopnia wrażeniu, jakie 
w y w arła  delegacja polska na terenie St. 
Moritz.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Depesze z nocy.

OBJĘCIE INSTYTUTU ŚW. STANISŁAWA 
W RZYMIE.

Rzym, 15 lutego. (AW). Ks. M ehopo-
lita krakowski Sapieha objął w posiadanie 
kościół i Insty tut ow. Stanisława w Rzymie 
przekazany mu w październiku r. ub. przez 
Rząd polski. Podczas uroczystości przyjęcia 
odbytej w a. 13 bm Ks. M etropolita wy
raził nadzieję, iż Rząd Rzplitej idąc za tra
dycją wskazaną przez królów polskich uży
czy Instytutowi opieki i pom ocy, przyczem 
stwierdził, iż Rząd interesuje się Instytu
tem, za co złożył podziękowanie w szcze
gólności pod adresem  Min. Zaleskiego po 
sła Knolla. Przypom nieć należy, że Instytut 
ten  założył w XVI wieku kardynał Hozjusz 
i przez cały czas pozostaw ał on pod pro
tektoratem  Rzplte] Polskiej.

W 10-tą ROCZNICĘ BOHATERSKIEGO 
ZGONU.

W arszawa, 15 lutego. (AW). W 10-tą 
rocznicę śmierci pułk. Bolesłńwa Mościckie- 
gu, bohatera z pod Krechowic i Stanisławo
wa, zamordowanego przez bolszewików pod
czas przedzierania się z 1-szym Korpusem 
W sęhodnim do kraju, odbędzie się w d. 18 
b. m. uroczyste nabożeństw o w kościele 
sw . Krzyża. Na nabożeństw ie będzie obecny 
P. Prezydent Rzpltej. U roczystości żałobne 
organizuje 1-szy pułk Uł. Krechowieckich 
im. pułk. Mościckiego.

ZAKAZ.
Warszawa, 15 lutego. (PA T)* Celem 

nieham owania norm alnego ruchu pasażer
skiego na polskich kolejach państwowych, 
p. M inister komunikacji wydał zakaz um iesz
czania odezw wyborczych w miejscach prze
znaczonych dla publiczności, a zatem w bu
dynkach dworcowych zewnątrz i wewnątrz, 
w westibulach, poczekalniach, restauracjach, 
na peronach i t. d.

ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE.
Berlin, 15 lutego. (PAT). „Germania" 

donosząc o rozpoiządzeniu Prezydenta Rze
czypospolitej w sprawie waloryzacji ceł, 
oświadcza, ze przez wydame tego rozpo
rządzenia została wreszcie otwarta droga 
do właściwych rokowań polsko-niemieckich. 
Należy mieć nadzieję, że rokowania gospo
darcze polsko-niemieckie, które dzięki obec
nemu rozporządzeniu Prezydenta Rzeczy
pospolitej m ogą wejść w nowe stadjum, 
zaczną się toczyć żywiej i wkrótce dopro
wadzą do pomyślnych dla obu stron wy
ników. „Voss. Z tg .“ podając obszerne stre
szczenie rozporządzenia waloryzacyjnego, 
oświadcza, że w rokowaniach polsko-nie
mieckich należy się spodziewać dyskusji 
nad kwestją ustalenia polskich stawek cel- 
nyoh za n iem iecka towary eksportowe.

W arszawa, 15 lutego. (PAT). Prezes 
sądu .apelacyjnego w Katowicach Tadeusz 
Stark wyjechał do Berlina, celem wzięcia

udziału w polsko-niemieckich rokow ań:^ 
prawno-rozliczenicwych.

Z KONFERENCJI DELIMITACYJNEJ
K atow ice, 15 lutego. (AW). Prace kon

ferencji delimitacyjnej, która wczoraj rozp*)" 
częła swe obrady w Katowicach toczą s*̂  
w atmosferze zupełnego porozumienia. Uczj 
stnicy konferencji zwiedzili ostatnio Zakłady 
Azotowe w Chorzowie i Zakłady Żelazn^ 
w Królewskiej Hucie.

WUKICEW1CZ TWORZY RZĄD.
B iałogród, 15 lutego. (PAT). Rokowa

nia premiera Wukicewicza z przedstawicie
lami partji dem okratycznej spełzły na bi
czem, gdyż przywódca partji radykalnej od
rzucił żądania postaw ione przez demokra
tów. Sądzą tu, że Wukicewicz spróbńje 
ODecnie utworzyć nowy rząd z udziałe,Tl 
radykalnej słoweńskiej partji ludowe] i mu
zułmanów z Bośnji. W obec tego, że r2Ar 
ten nie miałby praw dopodobnie większość* 
w Skupczynie. liczą się z tem , iż razpisaiie 
zostaną wkrótce nowe wybory.

STRAJK.
Brux, 15 lutego. (PAT). Komunistyćz?’ 

robotnicy usiłowali dziś wtargnąć tfuml**e 
do miasta, czemu jednak przeszkoazila po
licja. ;

Brux, 15 lutego. (PAT). Załogi licznyct* 
kopalń przyjęły dziś rezolucję, w której 
wiadamiają kierownictwo strajku o żądanie, 
aby w piątek dnia 17 bm., o ile dzisie j^e 
pertraktacje nie doprowadzą do porozumie
nia, wstrzymać pracę we wszystkich kopal
niach. G dyby doszło do tego, oznacza łoś 
to wielkie zaostrzenie sytuacji strajkowej-

ZGON PREZYDENTA MONGOLJL*
Moskwa, 15 lutego. (AW). W miejsco

wości Ulanbatów zmarł wczoraj w .wiekj1 
la+ 61 prezydent M ongolji Dereń Darch*- 
Zarządzono trzydniową żałobę w całym k^- 
ju. Darchi był przywódcą ruchu niepodle
głościowego w M ongolji i dążył do oder
wania prowincji mongolskiej od Chin i w sp^ ' 
pracy z bolszewikami.

Tallin, 15 lutego. (PAT). Do 
przybył przedstawiciel kom itetu L,igi ‘NarO; 
dów dla spraw opieki nad emigraiuam1! 
ażeby na miejscu zapoznać się ze skarga*11 
emigrantów rosvjskich.

Paryż, 15 lutego. (PAT). „Echo ar W  
ris" donosi z  Szanghaju, iż na konferekCJ 
Kuom Min Tangu przyjęto wszystkie Pf .̂ 
pozycje generała Czang Kasi Szeka, 
wraz z Feng Ju  Tsiangiem i Jen  Tsi p ^ r  
gotowuje ofenzywę przeciw Czang Tso Tr 
nowi.

Kalkuta, 15 lutego. (PAT). W zw j 
z mającym nastąpić wkrótce przyjaadHf 
brytyjskiej komisji parlam entarnej przyft^*3 
cy nacjonalistów bengalskich ogłosił; ma1* 
fest proklamujący natychm iastowy i P 1̂  
wszechny bojkot towarów brytyjskich? 
szczególności materjałów w łókienniczy^ 
i postanowili zorganizować 20 b.m, oH?rŚ 
mie manifestacje.

Depesze przedpołudniowe*
KONFERENCJA U MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO 
W arszawa, 16 lutego. (AW). M arsz# ̂  

Piłsudski odbył wczoraj w Belwederze 
godzinną konferencję z Min. Zaleskim 1 
czelnikiem Wydziału wschodn. p. hołd** } 
Konłerencja ta dotyczyła aktualnego 
rzeczy rokowań polsko-sowieckich.

REWIZ.E W Z. L. N. j
Warszawa, 16 lutego. (AW). ■Wc ,̂f̂  

w siedzibie sekretarjatu głównego Z. N 0, 
Alejach Jerozolim skich przeprowadzona „ 
stała dwukrotna rewizja. Pierwsza Le  
się w południe, przyczem  funkcjonał} 1* ... 
policji poszukiwali 2 ulotek: „Żydzi #  '
dynką" i „Przestroga dla katolików". 
lewizja nastąpiła o godz. G-mej wiec j 
Podczas rewizyj skonfiskowano ulotkę 
„Co już uzyskali Żyazi w Polsce i do p 
go dążą". Donosząc o tem  dzisiejsza *• y  
Warsz. Por." zaznacza, że ulotka pod fO' 
wyzszym tytułem  miała 5 nakradów /  *je 
zeszła się w kraju w bardzo znacznej l*c 
egzemplarzy.

NIEDOPUSZCZONA DEMONSTRAf^nj 
W arszawa, 16 lutego. (AW). wCKfll- 

około 9 wiecz. po wiecu Kom itetu r s\4  
Nar w lokalu Chrzęść. Zw. dozorców 3̂ f  
znaczna grupa wiecujących złożona A /  
ważnie z m łodzieży akademickiej, s  
wała pochód, który ruszył M arsza łk ^* 1! 
w kierunku Aleji Jerozolimskich, 
stranci skierowali się w stronę mc | a: j h, 
ustawionych na rogu M arszałkow skiej 
Jerozolimskich, należących do Bezp- 
W spółpracy z Rządem. Policja roz° 
manifestantów.



uf -  BARLICKI PRZED SĄDEM. 
j'7 ^ "a rsz aw a , 16 lutego. (AW). W dnłu 
praVł' m. w Grudziądzu odbędzie się roz- 
Ąju ,a sądowa przeciwko prez. Centr. Ko- 
^  owi Wykon. PPS. p. Barlickiemu o 
nju  ̂ wygłoszoną w Grudziądzu w wrześ- 
ilcB r- A^t oskarżenia zarzuca p. Bar-

dopuszczenie się obrazy Ministrów 
lsQw ^.Niezabytowskiego, Staniewicza i Skład- 
tjec 'eg°- P- Barlickiego broni adw. dr.

erUiann. Zarówno oskarżony jak i obroń- 
^ ^ y jeżd ża ją  dziś do G rudziądza.

 ̂ ostatniej chwili.
f c GACJE WŁOŚCIAN U MARSZAŁKA 

WŁOSKIEGO I U WICEPREM. BARTLA 
fj. W arszawa, 16 lutego. (Teł. wł.) W czo- 
ifcg PoP°łudniu przybyły  do W arszaw y de- 
ą: włościan powiatu łowickiego, gostyń-
|jceSo, kutnowskiego i sochaćzewskiego w 
Cjâ ')le IZO osób. O 5-tej popołudniu delega- 
jjw udała się do Belwederu celem złożenia 
tj^d  Marszałkow'is Piłsudskiemu. Następnie 
^ egacje zostały przyjęte w Prezydium  Ra
jo Ministrów przez W iceprem iera Bartla. 
fJe, Wstawicieie poszczególnych powiatów, 
Sm Ując sw °ie oddanie dla M arszałka Pii- 
,j. skiego, prosili p. W iceprem iera o stw ier- 

która ze zgłoszonych list jest fakty- 
listą w spółpracy z M arszałkiem, albo- 

, ' em wielu agitatorów partyjnych z róż- 
obozów zasłania się dziś Jego imie- 

w P1* W odpowiedzi na to p. W icepremier 
f.M trd7ił kategorycznie, że M arszałek da- 
b 1' swcm zaufaniem jedynie listę Nr. 1 B.
' W. z Rządem i dlatego Jego Ministrowie

H i-1 w łaśnie listy kandydują.

GRAM POBYTU MIN. KWIATKOW
SKIEGO W E LWOWIE.

f M'arsza w a, 16 lutego. (Tel. wł.) Min. P rze- 
H ł u  i Handlu inż. Eug. Kwiatkowski p rzy
j d ą  w  dniu 19 b. m. o godz. 9-tej rano do 
A ow a. Zaraz po przybyciu, p. Min. Kwiat- 
^ Wskl* weźmie udział w  konferencji w  spra- 
jj^ h  naftowych w „Polminie". O godz. 11.30 
y 2emówi p. Minister na wiecu w yborczym  
0̂ » a r t .  Bloku W spółpracy z Rządem, który 
. bedzie się w sali kina „Lew". Następnie do 

3-oiei p. Min. Kwiatkowski będzie 
n a jm o w a ł w W ojewództwie. Następnie

-u- O godz. 5-tej konferencja w sprawie 
j^rtn ic tw a naftowego i soli potasowych. O 
j btej przyjęcie w  Izbie Hatidl. i Przem . ce- 
H  zetknięcia się ze sferami przem ysłow e

go
Lwowa. Następnie o godz. 9.05 wyjazd 
Warszawy.

°BZNACZEN1E OFICEROM' POLSKICH 
ORDEREM ŁOTEWSKIM. 

W arszaw a, 16 lutego. (Tel. wł.) W czo- 
M w salonach poselstw a łotewskiego odbył 
M uroczysty akt dekoracji orderem  łotew - 
^ lrr* Trzech Gwiazd przedstawicieli Arrnji 
Jaskiej, W ysokie to odznaczenie z rąk po- 

Nukszty, otrzym ali Szef Sztabu general- 
 ̂ So generał Piskor § komendant W yższej 

H o ł y  wojennej generał Kessler; jednocze- 
4j ’e kornandorję tego orderu otrzymali Szef 

Oddziału Sztabu, pułk. Schatzel i pułk. 
leniawa - Długoszowski, w reszcie Krzyż 

aWalerski tego orderu sekretarz W icepre- 
ie*a por. Zaćwilichowski.

^ Ó L  AFGANISTANU PRZYBĘDZIE DO 
POLSKI W KWIETNIU, 

t W arszaw a, 16 lutego. (Te!, wł.) Z mia- 
^uajnych źródeł otrzym ujem y wiadomość, 
K ,2aPowiadany przyjazd do Polski króla af- 
a Oskiego AmanulK odbędzie się w pierw - 
^rtj Połowie kwietnia b. r. Król Amanullah 
y^fjedzie  do W arszaw y w prost z Londynu, 
i ■̂e  w izyta jego została naznaczona na 4 

•etnia.

G I E Ł D A  L W O W S K A  i - i .  ia  i . t e g .  raas.
KATEGORIE: Wart. Ostatnia Płacą Żądają

Transakcje Wart. Ostatnia Płacą Żądają
Transakcjenom. dywidenda zł. zł. nom. dywidenda zł. zł.

I. Papiery państwowe. b) H a n d l o w e .
5% Państw, poż. Konw. zł 100 -- —-— —•— —•— „Tehate* Tow. akc. m 1000 020 _ _ *
8% P- zł. z r 1925 w zł. zł 100 __ —*— —■_ _•_

c) P r z e m y s ł o w e :8% 1 zast. Państ. B. Roln. doi. 100 -- —•— —■— —•—
Agrohemia f. szt. naw. m 500 — — —*— —*_

II. Listy zastawne. Browary lwowskie zł 100 1200 7, 28
(bez kuponu bież.) Chodorów Tow. Akc. zł 100 16-00 7* 27 —•— —• — —•_

8% Banku hip. akc. doi. 
47 ,7 0 Akc. Banku hip. 
4% Akc. Banku hip. 
472% Bk. kred. z  gal. 
47,% Banku Małop. 
47,% Bk. Lip. zemel. 
47,% Pol. Bk. kraj.
4% Pol. Bk. kraj.
4% Tow. kred. ziem. 
4%% Tow. kred. ziem. 
8% Tow. kred. ziem. doi.

doi. 100 
zł 100

— —'■— —**— .Chybie" fabryka cukru 
Chmielów fabr. porcelany

m 1000 
m 1000 _ 5-65 5̂ 90 5 75-5*80

zł 100 l skonwert. —•_ Fabryka lokomotyw 
GafoL fabr, obnwia 
Galicja Rafia, nafty 
.Gazolina prz. wiert.

m 140 
m 14C 
zł 20

003  
C 04

400

— —- — —•—

przedwoj. 
za 1000K — —1•—

« /h 27 
•/, 27zł iOO Gazy wschodnie* m 1000 100 25 00 25*50 25-25

zl 100 
zl 100 
zł 100 1 skonwert.

—'— Górka fabr. cementu 
„Gródek" Pom. elektr. 
Karpalit zakłady litogr.

m 140 
10 zł. 

m 140 0-20 7 . 27
doi. 100 _ Krakus f. wódek Kraków m 280 0-20 — —•— —•— ! —•—

Niemojowski fab. pap. zł 100 0-08 “/, 27 —• —
III. Obligi.

(bez kuponu bież.)
,Nitrat“ Zakłady chem. — — _ •— —•— —•—
OikosS.A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński

zł 10G 
m 500

4-00 V, 27 —•— .—’— i —‘•—

4%°/o Komun. P. Bk. Kraj. zł luO 1 skonwert. —•— .—-— —•— Parowozy S. A. b. m. zł 25 2-50 _ —■_ _*_ _•_
4% Komun. P. Bic. kraj. zł 100 / —■— —•— —•— Pezet Pow. Zakł. bud. zł 25 _ _-_ _■_ .*_
4% Kolej. iok. P. Bk, kr. 1000 kor. —•— —*— —*— Pocisk zakł. amun. m 350 _ _ - _*_ _ •_ _

IV. Akcje.
a) B a n k o w e :

Polska Nafta prz. wiertn. m 50C -- -- —•— —*_ _*—.
Kwota | Płatna Pol. Tow. budów. 

Potęga Tow. huty żel.
m 500 
m 10000

OTO —
—- -- —•—. —*— —■—

Akcyj. Hipoteczny 
Bank komercjonalny 
Małopolski

zl 100 
m 280 
m 280

zl 6 

0-05

V6 27 Rakszawa faor. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza

zł 30 
m 140 
zł 10

— — = :£
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.

?ł 25 
zł 100 
m 1000

10400 106-00 105-00
„Strem" Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspl. soli

m 540 
m 700 
zł 25

0-275
0-20
2-50

15/8 27 

V. 27 2675 27-25 27 00
Ziemski Kredytowy 
Zemelny
Bank Zw. Sp. Zaropk.

m 280 
m 280 
zł 100

5%
4-00

y5 27
u/i 27

Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 
Wild i Ska
Zieleniewski fabr. maszyn

m 140 
m 500 
m 500 
m I00C 1-25 Vt  26

M
II 

1 
1 

1 
1

GIEŁDA PIENIĘŻNA »z 16 lutego 1928.
Zainteiresio wianie dla 'akcji cokolwiek zwięk

szone. Kursy chwiejne. Popyt za <alkcjami Niemo
ta wskiegio pr:zy brnaku towaru. Usposobienie nieco 
żywsze iprzy wejedmKylfitej tendencji.

GIEŁDA ZBOŻOWA z 16 lutego 1928.
Geny zbóż chlebowych i hretcziki lekko zw yż

kowe przy silmtejsizem iZiatpatnaaboiwianta. Poza- 
item sytuacja baz zm iany. Tendencja lekko zw yż
kowa. Usposobieni© silniiejsize.

Lwów, dnia 15 lutego 1928.
Na Giełdzie transakcje iw pszenicy, życie i 

fcukuirudizy krajowej iza k tó rą  .płacono 33.75 zł. 
tacio Tłuste.

Hreozka aw ansow ała w  cenie, natom iast mak 
izinaciamiie potaniał.

Tendencja mitejedanołita, usposobienie spokojne.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 

47-25—47-25. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 45-25—46-25. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 3700—3800 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 39 00—40’00. Jęczmień mai ip. przemiałowy 
640 gr. 33-25—3425. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr. 3 100—32 00. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 32 00—33-00. Kukurudza rumuńska 34 50 — 
35 50, Ziemniaki przemysłowe 5 50—6 uO. Fasola 
biała 45-00 —65-00. Fasola kolorowa 40‘00 —45'00. 
Fasola krasa 50"00—55"00. Groch l/ 2 Victoria 55 00— 
60-00. Groch polny 40 00 —50"00. Bobik 33 00 -34-00.
Mieszanka pastewna w ziarnie •-•—. Wyka
30 00—31-00. Siano siodkie kiajowe prasowane 7-50— 
8'50. Słoma prasowana 4'25—4'75. Hreczka 3975— 
40-75. Len 68 00-71-00. Łubin niebieski 2F75—2275. 
Rzepak ozimy ex 1927 68 00 —70-00. Mąka pszenna 
40% 8FOO -  82-00. Mąka pszenna 50% 74’00—74-50. 
Mąka żytnia 65% 58-60—59-60 Grydk kukuiudziany 
49-00—50 00. Mą są kukurudziana 34-00—35 00. Otrę
by żytnie n.ttc bez worka 2475—25"25. Otręby 
pszenne netto bez worka 25 25—25-75. Kasza hre- 
czana 50% calówek 50% połówek 71'00—73"00. 
Kasza jaglana 7P25—75 25. Kasza jęczmie na 56 50 — 
57-50. Pęcak 54-00—55-00. Pr so krajowe 42 00— 
44-00. Makuchy lniane 49'00—50 50. Koniczyna czer
wona krajowa naturalna 220-00—250’00. Mas nie
bieski 9000—110-00. Mak siwy 75-00 -90-00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 170 —1*80" Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1"65—170. Warki 
używane dobre, za sztukę 150—F60.

Wiedeń 125-52'/s 125-83% 125-21%
Włochy —
5% pożyczka konwersyjna 67-00
pożyczka kolejowa konwersyjna 61 "00
pożyczka koiejowa 102-25
dolarówka 6675 67-50
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94-00
8% listy zastawne Banku Rolnego 94-00
8u/0 oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94-00

Renta majowa 
Renta lutowa 
Renta koronowa 
Dunaj S. Adria 
Tureckie 
Bank Małop.

0‘59 Galicja 
0-675 Nafta 
0-47 Schodnica 

86-65 Rakszawa 
47-50 Mrażnica 
— Tepege

72-00
3610

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, dnia 15 lutego 1928.

Modrzejów 
Ostrowiec 
Pocisk

Bank Dysk. 136-00 
Bank Handl. 123-00 
Bank Pol. 153-00-153 50 
Bank Zw. Sp.Zar. 92-50 
Siła światło 114—113 
Warsz. cuk, 83-50-84-50
Fii lej 
Gródek 
Węgiel 
Cegielski 
Lilpop Rau

6200-61-00 
10 00 

101—100 50
46-50

43—43-25

Rudzki
Strachowice
Ursus
Zawiercie
Bo kowski
Haberbusch
Spirytus

45-00-46-50 
83-50-83-75 

12-50—132£ 
12-90 
52-50 

64-50-65-00 
12-50-1225 
30 75-31-25 
1925-1950 

3 168-75-168-50 
3900

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, 15 Intego 1928.

Dolary St. Zjednoczon.
Oslo
Kopenhaga
Sztokholm
Belgja
Hoiandja
Londyn
Nowy Jo r  I ł

Parvż
Praga
Szwajcarja

8-887g 8-90

3995

43-457, 
8.90 

35-03-5 
264T5 

172 50

43-56 
8-92 

35 01-2 
2648 

172-93

8 867, 

38-75

43-347,
8-88

34-95
26-35

172-0/

Bank Polski 
Tohan
Zieleniewski

Górka
Azot

GIEŁDA KRAKOWSKA,
Kraków, dnia 15 lutego 1928.

151-50
1375-13-80

163-20
163-60

88-00-91
6-75

Siersza góra.
Niemojowski
Chodorów
Chybie
Piasecki

13-80-1400 
2-45 

155 00 
5-70 

1600

GIEŁDA WIEDEŃSKA,

Amsterdam 
Belgrad 
Benin 
Bruksela 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Madryt 
Medj łan 
N. Jork 
Paryż 
Pr ga 
Sofja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych
Amerykańskie
Bułgarskie
Niemieckie
Francuskie
Włoskie
Jugosłowiański
Polskie
Czeskie
Węgierskie
Szwajcarskie
Angielskie
Holenderskie
Rumuńskie
Belgijskie

Wiedeń, d ria 
285-34 

12-45-4 
169-13 

98-75 
123-93

4-357,
189-80 
3456

120-65
37-567,
8-75

27-86
20997,
5-10%

190-25 
■48-7976

136-34 
705-75

79

168-90
2804
37-56
12-387,

136-00
34-50

15 lutego 1928. 
Bankverein 
Bodenkredit 
Kreditanstalt 
Anglobank 
Hipoteczny 
Kompas 
LSnderbank 
Merkury 
Unionbank 
Obrotowy 
Kolej północna 
Zivnosteńska 
Czerniowce 

Austr. kol. p. 
Kolej połudn. 

Goleszów 
Cement •  
Browary 
Alpiny
Berg u. Hfitten
Krupp
Poldi Hiitte
Prager Eisen
Rima
Skoda
Siersza
Silesia
Zieleniewski
Apollo
Fanto
Karpaty

GIEŁDA ZURYCHSRL
Zurych, dnia 16 lutego 192£.

Otwarci t Zamknięci*
20-437, 20-44
25-346/8 25-347,

5-19-96 5 19-977,
72-40 72-40
27-54 27-57
88-40 88-40

209-25 209-277,
124-02 124-021/,
73-227, 73-221/

139-55 139-55
138-30 138-30
139-20 13970

3-757, 3-75
15-41 15-41
58-327, 58-30
90-85 90-85

9-13% 9-137,
6-90 6-90
263 2-63
3-20 3-20

1310 13-19
222-007, 222-007,

30 05 
126-25 
64-10 
3200  
7250 

100 
25 75 
27-60

111 007,

27-50 
13-60 

122 00

41-25
750-00

204
125-25
340-00
13500

10-80

1675

6-70
29-00

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Wiochy
Hiszpanja
Hoiandja
Berlin
Wieaeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Białogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helsingfors 
Buenos Aires

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, dnia 16 lutego 1928.

Londyn 124-02 Hoiandja 1024-00
N. Jork 25-44 Praga 75-50
Beigja 354-00 Rumunja 15'55
Włocny 135 00 Niemcy 606-00
Szwajcarja 489 25 Wiedeń 35900

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 16 lutego 1928.

N. Jork 487-00716 Niemcy 20*437.
Hoiandja 1271%, Szwajcarja 25-347,
Francja 124-02 Praga 164-43
B lgja 35 01% Wiedeń 34-60
Włochy 92-03 Warszawa 43-50

Redaktor aaczelny i odpowiedzią,ar?
Dr. MARCELI SZAROTA,

N A D E S Ł A N E

WE LWOWIE
prosi o  odw iedzenie sw ojego  sklepu w Pa
sażu N ikolascha. Nadszedł duży transport 
najnow szych aparatów, p ieców  i kucheń 

gazow ych.

o s s s e i i i a  u r ^ ę d o  w  e

, Lirn
F I R M Y .

*n. 21/28. A. I. 108. Zmiany i dodatki do 
jrych już firm pojedynczych. Należy wpisać 
Astrze dla Firm pojedynczych przy firmie 
Nacht eto tej firmy przystąp®  w charakte- 

%^%>l:nilków jawnych Dawid Naóht i Izak Nacht, 
[w Przem yślu skutkiem tego spółka han- 

jji 3  iajwmia od 22 listopada 1927. Upoważniony 
T w ^ tę p s tw a : Rubin Nacht, Daiwlid Nacht i Izak 

%, 3* to dlwiaó spótlnicy łącizniie. Prokurę udizie-
wado w i Nachtowd i I, żakowi Nachtowi 

Sita si-C juk® beaprzedlmitotoiwą. Dtata wpisu: 
ycaniai 1928. 1391

p  Sąd okręgowy, Oddział IV.
^umyiśJ, dnia 14 stycznia 1928.

SfUłlj 5 1- 765/27. Wpis fiirmy pojedynczej. Do re- 
'^ .^ d d z iia łu  A. wpisano dnia 10 grudnia 1927 

a firmy: Tarnopol. Brzmienie firmy: Mo-

ses Salamoni Griiiiberg* eksport jaj. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: eksport jaj. Właściciel firmy: 
Muses Salamon Grunberg kupiec w Tarnopolu 
ul. Ostrogskiiógo 100. Podpis firmy: Pod bnzmie- 
miiem firmy: podipis właściciela firmy. 1392

Sąd okręgow y jako hamdlowy, Oddział II.
Tarnopol, idnia 10 grudnia 1927.

Firm. 1573. B. I. 167. Wpis izmiiatty fiirmy spól- 
kpwej. Daita wpisu 14 liistopadia 1927. Brzmienie 
firmy dotychoaasiowe „Oiikos“ Związkowe Zakła
dy przeimysliu i  budownictwa drzewnego Spółka 
Akcyjna. W  myśl uchwal Walnego Zgromadzenia 
iz 11 kw ietnia 1927 Lrep. 27-228 zatwiierdzomycli 
post:uuirywieirtLem M inisterstwa Przem ysłu i  handlu 
a ,29 ilipca 1927. Brzmienie firmy zmienione. 
„Oiiikos“ Spółka Akcyjna dla .przemysłu drzew 
nego we Lwowie po francusku „Oikos“ Soctate 
auiotiyme pour 1‘ iudustrle forestiere a  Lwów po

niemiecku „Oikos“ Aktiiengeseischait fur Holzin- 
dustrie dn Lemberg Kapitał lakcyjny. Kapiital spół
ki. w ynosi1 2.625.000 zł. podzielonych na 26.250 
sztak akcji po zl. 100. Notuje się również zmianę 
postanoiwdeń § 14, 18, 25 ii 30 pSeęwiotaego statu tu  
spółki odnoszących się do uprawnień akcjonariu
szy' ęuerum Walnego Zgromadzenia potrzebnego 
do ważności » skłatdu R ady Zaiwdiaidow'czej. 1401 

Sąd okręgowy cyw. jako hand.1. Oddział IV.
Lwów, dnia 27 paźdte-iiemfika 1927 r.

Firm. 1536. B. I. 320. Zmiany dotyczące fiirmy 
Spótkowiej ijuż wpiisauiej. Do rajestr.u wpisano dnia 
12 listoąiada 1927. 'BramSemifc firmy: „Polski
Lloyld“ Spólk.a Akcyjna. Stadatba firmy: Wiarsza- 
wia filja Lwów. Zmiainy: P rokurę udzielono Adol
fowi Garfurektawi kterownaikowd oddziału w e 
Lwowiię, k tó ry  podpisywać bedizie firm y w ten 
sposób, że łącznie z  p. Arturem OdłanLckim Po-

czobuteną lub iz eB m ardem  Kreisbergiem pod wy 
ciśniętą zapomocą stampdlji lub napisianią firmą 
naszej spółki umieści siwói podpis z dodatkiem 
„PP“- - 1400

Sąd; okręgowy cyw. jako handl. Oddział IV.
Lwów, dniiia 14 października 1927 ,r.
Firm. 1392/27. Rg. C. VI. 109. Zmiany doty

czące firmy spółkowej już wipiisanej. Do rejestru 
wpjjsauo dnia 27 października 1927 r. Brzmienie 
firm y ,Jćakłiaidiy Praem ysłow e ,Der.nów“ spółka 
z  ogr. odp- Siedziba firmy Lwów. Zmiany Dr. 
M aurycy Rosenbaum złożył urząd zawiadowcy. 

Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddziiil IV.
Lw ów, dnia 22 października 1927 r. 1402
Firm. 1586/27. A. VI. 186. Wipis firmy pojedyń- 

cząi. Do rejestru  wpisano dnia 17 listopada 1927 r. 
Brzmienie firm y: Dom spe/dycyjno komfeowy
Lwowski Lloyd B. Kreisberg; 2) Siedziba firmyi



L w ów , JagiieMońskia 8. 3) Przedm ioi przedsiębior
stw a : Ekspedycja wszolkich tow arów  w ka,ałju 
I z&gramiia,, odente, ubezpieczenie i inaigazyiao- 
wamSe tow arów , przewóz mebli or.aiz załatw ianie 
wszelkich czynności w zakres przedsiębiorstwa 
Spedycyjnego wchodzących. Posiadacz firmy: 
Bernard Kreis-berg, spedytor w e Lwowie ul. Za- 
marstynioiwska 12. 6) Podpis firmy: Podpis firmy 
następuje iw teru sposób, że pod bnziraieniem firmy, 
wypi,sanem lub pieczęcią w ytło ozonem umieści 
swój podpfils posiadlaciz firmy B ernard  Kreisberg.

Sąd okręgow y cyw. jako handl. Oddział IV.
Lwów, dniia 32 października 1927. 1403
Firm. 1552. C. VIII. 112 Zmiiany dotyczące 

firmy spólikowej już (wpisanej. Doi rejestru wpisa- 
wo dnia 22 .listopada 1927. Brzmienie firm y: „El- 
leha" Lwowiskie Tow arzystw o hiamdllo/we, spółka 
z ogr. odp. Siedziba firmy: Lwów. Zmiany: Na 
Walmem Zgromadzeiniilu dtuila 27 sierpnia 192G 
LTep. 5956 zmieniiionioi fcomitrakt spółki w  § 3 w 
fen sposób, że przedmiot przedsłębilorstwia stano
wi iprzedstawiiioMstwIci fabryk i firm krajowych, 
hadlowych 1 aagrainiiiazuiych, zastępstw o ibh ihite- 
resów  i akw izycja tzaanówień. Na Walnem zgro
madzeniu dnia 27 moja 1927 L. rep. 7986 w ybrano 
■trzeciego zawiadowcę w osobie p. Braimiistaiwy 
Rentach n e r  żony knpaa w e Lw,awie, rai. Ujejskie ■ 
go. 8 a. 1404

Sąd okręgowy cywilny Oddzilat IV.
Lwóiw, dnia 18 października 1927 r.
Firm. 21/28. C. VI. 418 Doi rejesiru handlowe

go Oddział C. wpisano: Brzmienie firmy: „Tatra" 
spółka przemysłu drzewnego i kopafaiiaiuego; z o- 
gna/niczoną odpowiedzialnością, po niemiecku: 
„T atra" Hiolz rand B ergw erk Industrie Geseisehaft 
miit beschrankter ttaftumg, po francusku: „Tatra" 
todiustriie dtu bois et des miitues, Societó a1 Respon- 
sabilitć itaiitee. Siedziba: Kraków .ul. G rodzka 60. 
Przedm iot przedśiiębiórstwia: Celem spółki jest 
dokonywanie w  Pols.de jak i izagramiicą w szelkie
go rodzaju ozymnośicS finansowych. przem ysło
w ych, handlowych dotyczących ruchomości i nie
ruchomości, produktów  leśnych, górniczych, za
strzeżonych i rai ezastr z eżonych, szczególności 
oleju skalnego i  gazów i innych, eksploatacja la
sów  własnych i obcych, wystawianie i prow a
dzenie ruchu tartakóiw w łasnych i obcych, han
del drzewem wszelkiego rodzaju, poszukiwanie, 
badanie, uzyskiwanie i eksploatacja koncesji., na- 
bytw.anie ich pod wsizelkiemi, formami, dzierżawa, 
sprzedaż, odsprzedaż i eksploatacja pośrednia Iu d  
hezpośredinila wszelkich koncesji dotyczących 
produktów mineralnych i lasoiwych, dokonywa
nie wszelkiego rodzaju czynności dotyczących 
pośrednia lub bezpośrednio przedmiotu spółki, 
najem, dzilerżafwla, sprzedaż, kupi Lu, zakładanie 
i  pi oiw.adzeriiie wszelkiego i.odzaju zakładów 
pf.zemyslowych i handlowych, nlianucibomości, 
twiorzeniO spółek w szelkiego rodzaju, p rzystę
powanie doi ntoh w  charakterze spólników jaw
nych lub cichych, albo ii w innych formach, do 
Syndykatów  gwarancyjnych lub innych, w  diro- 
.dze fuzji, subskrypcji;, sposobem aportu, kupno 
papierów lub w  inny sposób, słowem dokonywa- 
ndie wszelkich czynności handlowych i przem y
słow ych ustaw owo dozwolonych. Czas trw ania 
Spółki jest nieograniczony Kapitał zakłaidowy 
Spółki wymoisii 3QO.0OO zł. wpłacony do Spółki 
w  całości1 gotówką. Zawiadowcą Spółki jest; 
Reuć Frtoout, przem ysłow iec w Makrowie. Do 
oświadczeń woli faiiemiiem Spółki i dio podpisy
wania: fiirmy uprawnionym jest zaw iadow ca Rene 
Fricout samodzielnie w ten sposób, że pod1 
brzmieniem firmy podpisze siwe naizwisko. W pi
sano n.a podstawie ak ta notarialnego z daty  Kra
ków  29 grudnia 1927 LR. 37.402. Dzień wpisu: 
8 stycznia 1928. 1442

Sąd ołcręgowy jako handlowy Oddział II.
Kraków, dnia1 7 stycznia 1928.
Firm. 1051. B. II. 288. Zmiany dotyczące fir

my1 spólkowej już (wpisanej. Do rejestru  wpisano 
dnia 10 w rześnia 1927. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Małopolskie Zakłady G arbar
skie i  Fabryki obuwia „Matziaga" I. Pi.styn.era 
Spółka akcyjrn. w e Lwowiiie. Zmiany: W  miejsce 
dyrek to ra Adama1 Gatty-Kostpala, k tó ry  ustąpił 
ustanowSlono dytefcfcrem dlotychciziasowiegoi pro- 
Hcurzystę Maksymiliana; Augstreiicba, Prokurę na
dana Janowi Otiko. 1486

Sąd akr. cyw. jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dhiia 15 lipca 1927.

L I C Y T A C J E .
E. 1389/26/27. Edykt. iDniai 6 maircai 1928 

godz. 9 ramio odtoedlaie sjię w  podpisanym Sądzie 
iprzyinusow.a sprzedaż realności pb. 171 gm. So- 
totwima. Cenią siziacunkowia tz przymałe żnośoiami 
4077 zł. 50 gr. Najniższa uferta 2038 zł. 75 et. 1482 

Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 2 lutego; 1928.
E. 618/27. Bdykt licytacyjny o raz  wezwanie 

do zgłoszenia w ierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwując'ej Aleksandra Nogaja zast. przez Dra. 
Szectotera laidlwiotoafa. w. Bzaziolwie odbędzie się 
dnia ,20 matrea 1928 o godlz. 9-te j przedpoł. w biu
rz e  Nr. 15 na zasadzie zatw ierdzonych oiniejszem 
■wiarunków iMcyitaicytjiri.ych licytacja następujących 
realności: whl. 212 gm. Wola jasiienacka1, sk ła
dająca się iz pgrt. 1857, 1860, 1867, 1869, 1880T 
i 1881 oraz domu i stajni znajdujących się na 
p g r t  1880/1: w artość szacunkowa 2625 zł. 42 gr.; 
najniższa; (oferta 1750 zł., wihl. 343 a gm. W ola 
jasienfcika;, składająca się z  pgrt. 1844/1: w artość 
szacunkowa 338 .zł.; najniższa oferta 225 zł. 40 gr. 
Do .realności whl. 212 gm. W ola jasienicka należą 
następujące przynależności!: kilka dnzeiw owoco
w ych (śliw) 5 trześni oraz pilwntea, oszacowane 
na 45 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. Koszta przedłożenia warunków licyta
cyjnych oznacza się na kwotę 25 zl. 75 gr. Sąd 
tu t. .jako S ąd  hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
termitau litcytacyjnego.. W arunki licytacyjne i od
noszące się dio tych realności dokumenty (w y
ciąg tabularny, w yciąg katastralny, protokoły o- 
cenfenia i t. d.) może każdy m ający chęć kupna 
przetrzeć podczas godzin urzędowych w  biurze 
Nr. 5. 1513

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 20 stycznia 1928.
E. VIII. 3849/26/16. Edykt licyacyjmy. Na 

w niosek DamScal! Kjramariz zam. Michalikowej 
jako stroimy egzekwującej odbędzie się dnta 29 
marcia 1928 nr godiz. 10 przedpołudniem w tut. 
Sądzie biuro Nr. 49 II. p. licytacja następujących

realności: a) 1/2 iwhi. 115 ks. grt. gm. kat. W adów 
składającej się pgrt. 10/5 rola, b) 1/2 w-hl. 20 
tejże ,gminy składającej się z parcel gruntowych. 
W artość 'szacunkowa ad 1) 1.625 z ł ad  2) 1.100 zł. 
Najniższa oferta ad a) i  b) 1.816 'zł. Poniżej naj
niższej o ferty  sprzedaż nie nastąpi. 1516

Sąd pow iatow y cyw ilny Oddział VIII.
Kraków, dniia 28 stycznia1 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Lcz. C. UL 20/28/2. Edykt. Strona powodowa 

K atarzyna z Driahuszów Medwid, Anastazja 
z Med/widiow zam Amidirejczak, M arja z  Medwi- 
idliiów1 zam. Medlwild i Iwami Mediwiid wnieśli sk a r
gę przcciiw nieznanym z miejsca pobytu Micha
łowi Romanyk, Basi Romamyk, Annie Romanyk, 
P arasce Gagat i Mikoiłajoiwti RiOirnanykowi o u- 
iznanie i wpis p raw a w łasności do, połowy realno
ści1 177, 141, 185, 188 i  3/64 Części realności whl. 
104 ks. grui. gm. k a t  Teleśnica oszwarow a. 
Audjencijia dc usitihiej rozpraw y została wyznaczo
na ma dzień 8 miaija 1928 godzina 10 rano  w tut. 
Sądzie .jbiluro Nr. 8. Poniew aż miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane ustanaw ia się P a
na Dra. Natamfela BemfeŁda odwiokata w U strzy
kach dolnych kuratorem , k tó ry  ją będzie zastę
pow ał n;a jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopó,kii ona sama się nie staw i i  nic ustanowi peł
nomocnika. 1517

Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki dolne dnia 20 stycznia' 1928.

Preiz. 329 i 359/27/19. R. Edykt. Zairządzene 
ireskryptom Pana P rezesa Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie z  dlnia 23 w rześn ia 1925 Prez, 31276/27 
odnowienie ksiąg gruntow ych dla gminy kata
stralnej; 1) Ghomilakówka ,ad Jagielmica, 2) Do
lina — zostały ukończone: P ro tokoły  dochodzeń 
spisane projeikta w ykazów  hipotecznych i inne 
ak ta  może każdly przeglądać w przeciągu dni 14. 
Ewentualne zarzuty przeciw  zamierzonym w  o- 
iperaclie ‘wynikom pnzeprowadizonych dochodzeń 
należy wnieść do dlniia 10 m arca 1928 w tutejszym 
Sądzi,e biaura Nir. 24 ustnie lub pisemnie,. Ńad 
wniiesfoncmi zarzutam i odbędziie silę ustna rozpra
w a  dniia 15 irnarca 1928 godzina 9 rano. 1514

Sąd powiatowy.
Gzorfkółw, dniia 10 Iutegó 1928.
Gg. KTV. 122/27, Edykr. Stronia powodowa 

iBenaiamin Bauchman wniosła skargę przeciw stro
nie pozwanej Raisachowi Gros recte Kos i Bcnja- 
mSInOWi Gros recte Kos o zw ro t 221 skórek lisich 
surow ych lub aapf. 406.66 dldl. am. » 122 doi. am. 
do L. Gg. XIV. 122/27. Audjencj.a doi ustnej roz
praw y została w yznaczona m a 24 lutego 1928 
godz. 9 pr.zedbol. w tym Sądzie Muro Nr. 70. P o
nieważ miejsce pobytu strony  pozwanej jest nie
znane, ustanawia, się sadiw. 'Dr,a. Kasiwimiera w S ta
nisław,owi,e kuratorem , k tó ry  ją będzsie ziastępo- 
W iał ma jej koszt i niebezpieozeńsitWio dotąd1, do
póki ona •sama się miie staw i i  nie ustamlowi peł- 
n;oimio,cn,ikaL 1512

Sąd okręgowy, Odldiział XIV.
Stanisławów, dinfe 3 lutego 1928.

C. I. 411/27/3: Edykt. S trona PowodiolWa Anita 
Nakoueazna z  ZamJechowa w niosła skargę prze
ciw stronie poEiwamej Józefie Otohoita, oi zeznanie 
kontraktu  doi 1. cz. G. 1. 411/27/1 Audiencja do 
ustnej rozpraw y' została wyznaczona ma 23 m arca 
1928 godz. 11 przedlpoł. w  tym  Sądzie Muro Nr. 7. 
Poniew aż miejsce pobytu strony  pozwanej jest 
mięzmiame, ustanaw ia się Dr. Eliasza Be,era adwo
kata w Radymnie kuratorem , k tó ry  ją będzie za
stępow ał na jej koszt i  nfebczpiecizeństwo dotąd, 
dopóki, ona sam a się nffie staw i & nie ustanowi 
pełnomocnika; 1481

Sąd powto/ttoiwy. Oddział I.
Radymno, dhffia 14 llutego 1928.
Gg. T. 12/28/1. Edykt. Przeciw  niewiadomemu 

iz miejsca pobytu Jiana, P iątka z  Łęki Siedleckiej 
wniesiona została  skarga przez Marję Piątkową 
w  Łęce Siedleckiej o zapłatę ,kw oty 5.400 złotych 
izpn. Na skutek tej skargi w yznaczoną została 
l-isza aludijencja na dlzien 22 lutego 1928 roku o go
dzinie 9-te,j ,r,ano w podlpfeialmym Sądizie bibrio Nr. 
19. Celem Strzeżenfe1 spraw  pozwianago' ustana
w ia ,się kuratorem  w  osobie D ra Niemierows,kie
go adiwokarta w  Tarnoiwiie. Tenże kontrakt zastę
pow ać będzie, pozwanego, ma jego koszt, i  niebez
pieczeństwo dlopófci on iw Sądżfe się zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 1477

Sąd okręgowy1, Oldldzlilal I
Tarnów, 25 stycznia 1928.

n
U P A D Ł O Ś C I .

S®. 57/27/53. Zakończenie postępowania ugodo
wego. Postępowanie ugodowe do m ajątku dłuż
ni azki: firm y „Regulator" Rohatyn I Ska we Lwo
wie, Rynek 43 wpisanego do rejestrlu handlo
w ego pod' firmą „Regulator" Rohatyn i Ska To
w arzystw o dla1 obrotu towiarowiego jest skoń
czone. 1485

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
LwóW, ,25 listopada: 1927.
Sa. 17/28. Edykt ugiodlowy. Otwarcie postępo

w ania ugodowego do miąjątku Abrahama Mojże
sza Teichera w  Samborze. Komisarz ugodowy 
Ignacy Chylalk sędzia Sądu okręgowego1 w Sam
borze. Zarządca; ugodowy Abraham Segal w 
Samborze,. Audiencja do zaw arcia ugody w  w y- 
mieniilonym Sądzie biUro; Nr. 94 dnia 14 marca 
1928 o godz. 9 prizedpoł. Czasokres do izgłosizenia 
wieifzytelniośicii doi 8 m arca1 1928. 1451

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dniia ,1 lutego 1928.
S. 17/25/129. Znliesienliie konkursu. Kryda- 

farjusz Firma Tuszuw8^ 1 przem ysł leśny, sp. 
z loigr. odp. w Krakcuwiie. Konkurs dio majątku 
krydatarjusza, o tw arty  uchwałą i,oz. S. 17/25/1 
zostaje zniesiony po mzdizSiule majątku maisy w 
myśl § 139 o. k. 1449

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dlniiia 14 styCzniiia 1928.
Sia. 2/28/1. Edykt ugoidw y. O twarcie postę

powania ugodowego; dó  majątku dłużnika w pisa
nego w rejestrze handlowym pod' firmą Potęga 
S. A. Tow arzystw o Fabryk maszyn rolniczych 
Kraków, Żółkiewskiego 17. Kioimlsarz ugodowy 
sędlziia s. o. Jaworski. Zarządca ugodowy Di. 
Skąpski ,adiw. w  Krakowie. Audiencja do, zaw ar
cia ugody w  wymienionym Sądzie biuro Nr. 58 
dnia 14 lutego 1928 o; ig/odz. 11 przedpoł. Czaso

k res do zigłtosizemiiia wiierzytelmości dio 5 lutego 
1928. ^  1445

Sąd okręgowy, OddizM IV.
■Kraków, dniia 14 styczniu 1928.
Sa. 119/27/1., Edykt ugodowy. Otwarcie po

stępowania .ugodowego do majątku dłużników 
Abrahama Bomsteitraa ii (Daiwidia Bornstedma kup
ców w  Krakowie ul. Krakowskiego 4. Komisarz 
ugodowy sędzia s. o. Jaworski. Zarządca ugodo
w y  Dr. M aurycy Schónberg adw. w Krakowie. 
Audjeucja do izawiardla ugody między dłużnikami 
a ich iwiilerzycdietamil w  Sądzie okręgowym  cywil
nym w Krakowie dniia 10 stycznlia 19,28 o  godz. 
10 przedlpoł. biuro Nr. 58 I. p. Do tego, Sądu na
leży zgłosić wierzytelności,, choćby o  nie spór 
był w toku dnia 1 stycznia 1928. Zgłoszenia na 
audjencji; nie będą przyjęte. 1441

Sąd lokręgowy cyw . Oddział VI.
Kraków, .dniia 10 grudnia 1927.
Sa. 83/27/23. Zastanowieniie postępowania u- 

godowego Postępowanie ugi,dowie dłużnika firmy 
„Kawiarnia Centralna Bolesława Górskiego;" w 
Krakowie wpisanego d,o rejestru  handlowego pod 
firmą jak w yżej jest zastanowiione. 1440

Sąd okręgow y cyw. Oddział VI.
Kraków, 17 listopada 19,27.
Sa1. 155/26. Zastanowienie postępowania, ugo

dowego. Postępowanie ugodowe dłużnika Józefa 
Krakowskiego w Rościelńdkach poczta W yciąże 
jest zastaniowlilone. 1438

Sąd' okręgow y cyw . Oddział VI.
Kraików, dniia 7 października, 1927.
Sa. 1,13/27. Edykt ugodowy. Otwarcie postę

powania .ugodowego do .majątku dlużniiczki1 Ewy 
Gluchlichowej w Bochni. Komisarz ugodowy sę
dzia s. o. Jaworski, Zarządca ugodow y Jafcobsohn 
adw. w  Bochni. Audjencja ugodowa w Sądizie o- 
kręgoiwym w Krakowie ctniia 13 grudnia 1927 
godz. 1014 Mluro 58. Feirmin do zgłoszenia, do 1 
grudnia 1927. 1439

Sąd okręgow y cyw. Oddział VI.
Kraków, 1,2 loisitopajda 1927.
Sa. 3/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postępo

wania ugodowego do majątku Alfreda Sikorskiego 
i Anieli Sifcorskfcj właścicieli fiirmy „Papier" w 
iStanisłalwiowie pasaż G anten betrgów. Ko,miisarz 
ugodow y S. S. O. Jian Schindler iw Stanisław o
wie,. Zarządfcia ugodow y Edw ard Nowialiński ku
piec w Stamiisłajwioiwliie Gołuchowsikiego. Audjencja 
do aawiarcia ugódy w wymientoinym Sądzie dnia 
28 lutego 1928 o .godzinnie 10 przedpołudniem Nr. 
88. Czasokres do, zgłoszenia w ierzy teino ści do 
dnia 18 lutego 1928. 1472

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 20 styetenfia 1928.

Sa. 3/,28/,6. Bdykt. Uchwałą Sądu okręgowego 
w  Samborze z dnffia 26 stycznia 1928 lcz. 3/2S/4 
o tw arte zostało postępowanie ugodloiwe do m ająt
ku JóZefa Kitaijgrioldzkięgo1, kupca w Schodnicy. 
Ustanowiono komisarzem ugodowym Włodzimie
rza Hantoaziaka, naczelnika Sądu powiatowego 
w Drohobyczu, zaś zarządcą ugodowym Wolfa 
Stutbacha kupda w  Schodnicy. W ierzytelności 
zgłosić należy u kom isarza ugodowego do dnia 
1 m,airca 1928 ,r. Audiencja ugodowa odbędzie się 
dniia 2 kw ietnia1 1928 o, godzinie 10 przedpołu- 
dlnlem w Sądzie potodaaiowym w Drohobyczu w 
sulli Nr. 6. 1515

Sąd' okręgowy, Oddział V.
Sambor, dlniia 28 styciznfla' 1928.

Sa,. 3/28/2. Bdykt ugodowy. O twarcie postę- 
pOwaniia ugodbwego do majątku dłużnika Herscha 
Kraitzeira kriamarEa1 i k raw ca w  Żmigrodzie. Ko
misarz ug,odłowy W ładysław  Jakobiec n,aczeJ,nik 
Sądu powiatowego w  Żmigrodzie. Zarzadca u- 
godowy Eljasz Imber w łaśc. realności, w Żmśgro- 
dlzie. Audijencja <fo, zaw arcia1 ogody między dłai- 
żniikiem, a jego wierzycielami w Sądzie powiato
wym w Żmigrodzile dnia 7 m arca 1928 godz. 9 
r,amo. Do tego Sądlu mależy zgłosić wiieirzytełmości, 
choćby o nie spór b y ł w tioiku. do 29 lutego 1928. 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło-, dnia 18 styclzniia 1928. 1511

UZNANIE ZA 7MARI.EOO.
T. 257/27/5. M-aicfej Isań-sM, nauczydicl, z  Sain- 

boira jako żołnierz 33 P‘. obrony krajotwej dostał 
się w paźdlzferniku 1914 d‘o niiewoli rosyjskiej, 
przebyw ał >w Jarańsku i; tam zm arł 6 m arca 1916 
roku. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości; o powyż wymie
nionym. Sąd nia ponowną prośbę po dńilu 15 maja 
1928 rozstrzygnie o uznaniu za; zmarłego. 1335 

Sąd okręgowy. Oddział V.
Siambor, dnia 29 stycznia 1928
T. IV. 113/27/9. Wojciech Giukaj syn Paw ła 

i Manjamny urodizony w  1891 roku w Żelieliowie 
powiat Dąbrowia powołany w roku 1914 do służ
by  wojskow ej w 32 pułku obrony krajowej w 
Tamiowie, dostał się jpko uczestnik ' ‘/ojny św ia
towej ,24 października 1914 do niewoli rosyjskiej, 
gdzie bez wieści .zaginął. W zywa się każdego o u- 
dzteieuiie Sądowi! lub kuratorow i Drowi1 Gałeckie
mu w  Tarnowie wiadomości o zaginionym. Woj
ciech® Ciiukaja w zyw a silę aby tutejszy Sąd. 11- 
wiadoim.il ,0‘ swem życilu ,do dnia 1 linca 1928 r.oku. 

Sąd okręgow y, Oddiział IV.
Taimólw, 22 listopada 1927. 1337
T. IV. 165/27/4. Jam Stachowicz z Schoenian- 

gru urodzony 19 sierpnia 1886 w Schoemangrze 
syn M arianny żołnierz 17 pułku piechoty byłej 
armji austriackiej na' froncie rosyjskim bez wieści 
zaginął. W zyw a się każdego 01 udzielenie Sądowi 
lub kuratoriorwi i obrońcy w ęzła małżeńskiego 
adw okatow i Drowi Bronisławowi Gałeckiemu w 
Tarnowie wiadomości o, zaginionym. Jama Sła- 
chiewiicza w zyw a się aby tutejszy sąd uwiadomił 
o, sweim życiu db dnia 9 sierpnia 1928. 1338

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 9 grudniia 1927,.
T. IV. 25/,27/10. Stanisław  G aw ryś syn, Pito- 

P io tra il K atarzyny wrodzony w Mielcu dniia, 24 
lipca 1902 roku, jako ochotnik ia:rmji poJskiej w 
roku 1920 w  w alkach z bolszewikami zaginą! bez 
wieści, Wzylwa się każdego lo, udzielenie Sądowi 
lub kuratorow i adw okatow i Drowi Fotoeroiwi w 
Tarnoiwiie wiadomości, o zaginionym. Stamiisława 
G aw rysia w zyw a się by uwiadomi! Sąd o swem 
życiu do dmila. 1 w rześnia 1928. 1339

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 10 stycznia 1928.

T. IV. 86/27/11, Stanisław Kędzior, ^
fa i Anny Kędziorów urodzony w  T o p o rk i p  
roku 1886 żołnierz poiwolany w r,oku 1- 
służby w 40 pułku piechoty austriackiej ^  
szowie jako uczestnik w ojny św iatowej bez  ̂
ści na. froraoiie rosyjskim zaginął. Wzyiwa s® ^  
żdego o  udzielenie Sądowi lub kuratorowi ^ 
brońcy węzła małżeńskiego adwokatowi 
Folneroiwi; w  Tarnowie wiadomości o zagiń®0"  j  
S tanisław a Kędziora w zyw a się aby  
Sąd uwiadomił o siwcm życiu do dnia 17 
da: 1928. *

Sąd okręgowy. Odidział IV.
Tarnów, 17 listopada 1927.
T. IV. 119/27/5. Edykt. Erańciszek Różeń, 

Ludwika i Marii z Twarogów urodzony 6 str,.ej 
nia 1898 w Ropie, uczestnik wojny ś w ia ^ j j1 
jako żołnierz 14 komp. 4 Baonu 20 p. p. b. 
austriackiej od jfcieni 1916 roku nie daje « s<5e-l 
żadnej wiadomości. Celem uznania go za W j j ■ 
go wzywa, się o podaniie tutejszemu Sądowi w^  
dorności o zagtoiionym w przeciągu 6 miesity’ 
dnia ogłoszenia edyktu — poczem na pon101'' j 
wniosek wydane zostanie ostateczne orzecz^ 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jiasto, 2 grudnia 1927.
T. 455/25/3. W drożenie postępowania o£̂  

uznania za zm anego. W asyl Karpiniec uTodZil‘
9 czeTiWca 1896 w Olszaniku pow Sambor-
w ołany w r. 1915 do wojska austriackiego ' 
czył na froncie rosyjskim skąd dotychczas 
powrócił. Na podstawie ustaw y z  31 m a r c a  * 
dzpp. w draża się postępowanie celem uznam®2 . 
zm arłego. W ydaje się przeto ogólne wezw2̂ ., 
aby udzielono Sądów,i lub kuratorow i Drowi 
guckiemu adiw. w Samborze wiadomości o, P^.L 
wyiniteniibnym. Sąd tutejszy na ponowną pr^L 
po, dniu 15 sierpnia 1928 rozstrzygnie o u z n a n i1 ‘ 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Siambor, dnia 2 m arca 1927.

T. 256/27/4. W drożenie postępowania c®'?£ 
uznania -za zmarłego. Michał Fedeńko z Szoło1/1' ,  
nic pobrany w 1918 r. do w ojska ukraiński0̂   ̂
dotąd1 nie wrócił. Zachodzi domniemanie, że 
żyje. W ydaje się przeto ogólne wezwanie 
udzielono Sądowi wiladomości o powyż wyr/1’ 
niionym. Sąd na ponowną prośbę ,po dniu 15 
pniia 1928 rozstrzygnie o  uznaniu za  zmarK'-1 

Sąd1 okręgowy, Oddział V. ^
Sambor, dnia 13 grudnia 1927.

T. 1/26/3. W drożenie .postępawanila celotn  ̂
znania ,za zmarłego-. Iwan Soroka z  .Babiny 
brany w 1914 r. do 33 p obr. kraj. po upa^E, 
Przem yśla dlo&tal się do niewoli rosyjskiej. 9° 
czem ślad po nim zaginął. W ydaje się  przed  
gótae wezwanie aby udzielono Sądowi wiadom1 
ści o pow yż wymneniitonjTn. Sąd na ponowną P  
śbe po dniu 15 sierpnia 1928 rozstrzygnie o ud1!, 
niu za zmarłego. U

Sąd okręgowy, Oddiział V.
Sambor, dnia 31 grudnia 1927.

T. 239/27/4. W drożenie postępowania 
uznania za zm arłego. Juljan Komarndcld1 z  Kotu® 
nik pobnauy ,w 1914 do wojska austr. dostał . 
do niewoli rosyjskiej gdzie w A leksandr^, 
zm arł 1917. Wydiaje się przeto ogólne wezi 
aby udlziidomio Sądowi wiadomości o pow yż 
miieniiotiym. Sąd n:a ponoiwną prośbę po idtniin 
sierpnia 1928 rostrzygnfe o uznaniu za zmarłe^1' 

Sąd okręgowy, Oddział V. -7
Sambor, dinia 10 stycznia 1928. ^

Ogłoszenia prywatne.

„SUPERFOSFAT1
FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNYCH

M a i  Karola Towaraictó Sj.
Lwów, nl. Kopernika 9. —  Telefon 9 --1
dostarcza na dogodnych warunkach  
dytow ych w szelkie NAWOZY SZTUCZN; 
w przesyłkach w agonow ych  i kombin0’ 

wanych. ^
L. 5/28. Żółkiew, dlnia 10 lutego

KONKURS.
Komunalna Kasa Oszczędności powiatu 

kiewskieigo w Żółkwi, ogłasza konkurs na po®2 
buchaltera.

Wymogi: nieprzakroczciny 40 rok życiia,
fcszitałcenile faohcuwe, praktyka biurowa, ndenak2 
ne życie, obyw ateistwo poJskiie.

Płaca iw.eidlle umowy.
Posad® do; objęcia natychmiast.

Przewiodlniiiczący Zarządu:
(—) Inż. K. Sawicki,

V>

OGŁOSZENIE. m
Ka,sa pożyczkow a i oszczędności dla

i przem ysłu iwe Lwowie zaprasza niniejs®*^ 
w&zysitlCiiich członków na W alne zgromadź0 ^  
kóre s,i,ę ,odbędzie w dniu 3 marca 1928 o go^LjS
przedpołudniem ;w domu p. Riesla we
przy ul. Brajerowskiej 1. l la ,  a w razie nie,/a'jL«
,niia sii,ę -wymia®ane>go statutem  kompletu, ętfl 
dzie się ponoiwne W alne zgromadzeniue w 
samym dniu io, godiz. 6 popołudniu, bez 
n a  ilość -obecnych członków z  następujący®. 
rządkiem  dEie-nnym: 1) odczytanie spraw-ozd^g: 
rewiiizora Powszechnego Związku z 2 lutego ty  j
2) sprawoizdianiie Dyrekcji; i Rady Nadz 
czynności, i  irachunkóiw za czas od 1 styciznnia 
,do, 31 grudnia. 1927 i  udzielenie tym że abr0-^ 

jrjum ; 3) przedłożenie bilansu za czas od 1 
czniia 1925 do 31 grudnia 1927; 4) uchw ale® -gj 
kwidiacji spółdzielni i  w ybór likwidatorów „ A  
lustalenfc płac d la  tychże; w ybór członka 
Nadzorczej iw miejsce ustępującego; 6) ■
członków.

Lwów, dnia 14 lutego' 1928.
Kasa Pożyczkowa i Oszczędności dla u t 
dlu i Przemysłu we Lwowie Suółdżl^j; 

z ogr. poręką.

^Drtrisarnia Polska**, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem W ładysława German a Należytośó pocztowa opłacona rycz*'


